
Metalowcy Magiiitogorska odpowiadają 
na depeszę J. Stalina nowymi
zobowiązaniami

(f) M O SKW A (PAP). — Z 
ogrom nym  entuzjazmem i rado
ścią pow ita ła zaioga gigantycz
nego kom binatu m etalurg iczne
go w M agnitogorsku depesze 
g ra tu la cy jną  od Józefa S talina 
nadesłaną z okazji 20-lecia is t
n ien ia  zakładów.

W mieście odbył się w ie lk i 
w iec, na k tó rym  odczytano tekst 
depeszy S talina W godzinach 
w ieczornych odbyła się w M a
gn itogorsku uroczysta akade
mia. Na akadem ii przem awiał 
w iceprem ie r rządu radzieckie - 
go, m in is te r hu tn ic tw a  żelaza 
ZSRR — Iw a n  Tewosjan, k tó -

produkcyjnymi
ry  przekazał bohaterskie j za
łodze kom binatu serdeczne po
zdrow ienia od pracow ników  ra 
dzieckiego przemysłu m eta lu r - 
gieznego

Cała prasa radziecka opub li
kowała lis t załogi M agnitogor - 
skiego Kom binatu M e ta lu rg icz 
nego do Józefa S talina Auto- 

jrzy lis tu  zobowiązują się m.in 
wykonać przedterm inowo plan 
p rodukcy jny na rok 1952 i w y 
topić ponad plan 60 tys. ton 
surów ki oraz 55 tys. ton sta li i 
wyprodukow ać dodatkowo — 
25 tys. ton w a lców k i oraz 30 
tys. ton koksu.

Strajk powszechny w Tunisie trwa
Wzmaga się k rw a w y  te r ro r  ko lo n iza to ró w  

francusk ich
(f) P A R Y Ż (FAP). — W dniu 

J lutego zastra jkow ały masy 
pracujące całeg > Tunisu na 
znak protestu przeciwko reż i
m ow i kolon ia lnem u i przeciwko 
a k c ji te rrorys tyczne j francus
k ic h  w ojsk i po lic ji.

P rze rw a li pracę robotnicy 
wszystk ich przedsiębiorstw , u 
s ta l ruch pojazdów w miastach. 
Do s tra jku  p rzy łączy li się ku p 
cy tuniscy zam ykając wszę 
dzie sklepy. U legł też zahamo
w a n iu  ruch ko le jow y.

„H u m an ité “  stw ierdza, że 
s tra jk  powszechny w Tunisie 
został p rok lam ow any przez obie 
tam tejsze centra le związkowe, 
przez pa rtię  „N eo-D estour“  
pa rtię  kom unistyczną, związek 
ro ln ik ó w  tun isk ich  oraz tu n isk ’ 
związek rzem ieśln ików. Wszy ■ 
stk ie  te organizacje ogłosiły 
wspólną odezwę, w  k tó re j w y 
suw ają żądanie niepodległości 
Tunisu.

W edług in fo rm ac ji dzienni 
kó w  paryskich, wojska francus
k ie  kon tynuow a ły  ostatn io eks
pedycje karne przeciwko lud 
ności Tunisu. Polic ja burzyła i 
pa liła  domy pa trio tów  tun iskich 
i  dokonywała licznych areszto
wań. W n iektórych miejsęowóś

ciach po lic ja  atakowała znów 
dem onstrantów. Są rann i, wśród 
nich — kobiety. „O peracje" 
wojsk francuskich na pó łw ys
pie Cap Bon trw a ły  cztery dni 
O rozm iarach ruchu oporu 
przeciwko kolon izatorom  świad 
czy m. in. fakt, że s tra ty  spo
wodowane uszkodzeniem róż 
nych odcinków l in ii ko le jow ej 
obliczane są urzędowo na 300 
m ilionów  franków .

Bestialstwa hitlerowców  
z Legii Cudzoziemskiej

Korespondent agencji am ery
kańskie j Associated Press dono 
si o przebiegu „ope rac ji" w o j
ska i po lic ji we wsi tum skie j 
Tazerka W „operacjach" tych 
uczestniczył trzeci batalion 
skoczków spadochronowych Le 
g il Cudzoziemskiej k tó ry  skła- 
d j  się w 80 procentach z 
N iem ców z b. a rm ii h itle row  
skiej Rommla.

Legioniści odznaczali się 
szczególnym bestialstwem.
S trze la li oni na oślep z ka ra b i
nów maszynowych, m ordowali 
ludzi bagnetami, gw a łc ili kobie 
ty  i dokonyw ali grabieży Wieś 
Tazerka została doszczętnie 
splądrowana.

Ilząd angielski popiera faszystow/skteh 
spiskowców przeciw Węgierskiej 

Republice Ludowej
Nota rządu w ęg ie rsk iego  do rządu W .B ry ta n i i

(a)' B U D APESZT (PAP). 31 stycznia br. M in is te rs tw o  
S praw  Zagranicznych W ęgiersk ie j R epub lik i Ludow e j w rę 
czyło posłow i W ie lk ie j B ry ta n ii w  Budapeszcie notę nastę
pu jące j treści:

Rząd W ęgierskie j R epublik i 
Ludow e j dow iedział się, że w 
okresie od 21 do 25 stycznia br 
odbyia się w Londynie konfe
rencja  t.zw sekcji k ra jó w  Euro
py Ś rodkow ej i Wschodniej 
„R uchu Europejskiego“ , w k tó 
re j w zię li m. in. udział podże
gacze w o jenn i i faszyści zbiegli 
z W ęgier i innych k ra jó w  de
m o k ra c ji ludowej.

Na kon fe renc ji te j om awiano 
— w istocie rzeczy — sprawę 
obalenia legalnych rządów i is t
niejącego w k ra jach  wschodnio
europejskich ustro ju  ludowo- 
demokratycznego, oraz sprawę 
przyw rócen ia w tych kra jach  w 
tym  także na Węgrzech daw
nego ustro ju  opartego na w y 
zysku.

Rząd węgierski dow iedział się 
ze zdumieniem, że na publicz
nym  posiedzeniu tej konferen
c ji obecny by ł i w yg łos ił prze
m ów ien ie o fic ja ln y  przedstaw i
cie] rządu angielskiego Harold 
M ac M ilian , m in is te r budow ni
ctwa mieszkaniowego i samo
rządu terytoria lnego , k tó ry  prze
kazał uczestnikom kon fe renc ji 
pozdrow ienia rządu angie lskie
go i -życzenia m in is tra  spraw

zagranicznych Anthon.y Edena.
Rząd W ie lk ie j B ry ta n ii, k tó ry  

u trzym u je  stosunki dyp lom a
tyczne z rządem węgierskim , by! 
więc o fic ja ln ie  reprezentowany 
na kon fe renc ji zbrodniczych ele
mentów, planujących obalenie 
legalnego ustro ju  W ęgierskie j 
R epub lik i Ludowej. Tym  sa
mym rząd angielski poparł ja w 
nie te zbrodnicze elementy i 
cele. do jak ich  zmierzają. Fakt 
ten dowodzi w sposób oczyw i
sty, że rząd angielski depcząc 
głoszone przezeń zasady współ
pracy między narodam i, zacho
w u je  się wrogo wobec W ęgier
skie j R epub lik i Ludow ej oraz 
popiera i in sp iru je  faszystow
skie i antydem okratyczne ele
menty podżegające do w o jny i 
organizujące spiski przeciwko 
W ęgierskie j Republice Ludow ej

Rząd W ęgierskie j Republik i 
Ludow ej zakłada stanowczy 
protest przeciwko takiem u po
stępowaniu rządu angielskiego, 
nie dającemu się pogodzić z 
no rm a lnym i stosunkami dyp lo
m atycznym i i zwraca jednocze
śnie uwagę rządu angielskiego, 
że podobne metody nie przyczy
nią się do poprawy stosunków 
między obu k ra jam i.

Uroczystości na Węgrzech 
z okazji dziesięciolecia „Szabad Nep“

(d' BUDAPESZT (PAP) Masy 
pracujące W ęgierskiej Republik i 
Ludow e j obchodziły uroczyście 
10 rocznicę ukazania się p ie rw 
szego num eru dziennika „Sza
bad Nep“ — centralnego organu 
"Węgierskiej P a rtii Pracujących 

Dziennik „Szabad Nep“  uka
zał się po' raz pierwszy 1 lutego 
1942 r, ja ko  organ węgierskie j 
P a rtii kom unistycznej. Pierwszy 
redakto r naczelny - -  Ferenc 
Rozsa został zam ordowany przez 
siepaczy H orthyego.

D ziennik „Szabad Nep“ uka
zuje się obecnie w ilości około 
800 tysięcy egzemplarzy. Ogó
łem  ukazuje się na Węgrzech

245 dzienników  i czasopism w 
łącznej ilości około 4,5 m iliona 
egzemplarzy.

W zw iązku z 10 rocznicą uka
zania się dziennika „Szabad 
Nep“  oraz obchodzonym dnia 
■ lutego na Węgrzech —  Dniem 
Prasy, Prezydium  W ęgierskiej 
R epublik i Ludow ej odznaczyło 
orderam i i medalam i czołowych 
działaczy prasy węgierskie j

Na uroczystości Dnia Prasy 
p rz y b y ł/ liczne delegacje, w tej 
liczbie przedstaw icie le prasy 
ZSRR oraz k ra jó w  dem okracji 
ludowej. „T rybun ę  L u du “  re 
prezentu je tow. Stefan Górski

Joszida zamierza powołać 400 tysięcy 
żołnierzy pod broń jeszcze w br.

(a) P E K IN  (PAP). Rozgłośnia 
to k ijs k a  donosi, że rząd Joszidy 
zamierza jeszcze w  tym  roku 
odbudować japońskie siły  zb ro j
ne — arm ię lądową, liczącą 250 
tysięcy żołnierzy i oficerów, 
m aryna rkę  wojenną, dysponują
cą okrę tam i o ogólnej w yp o r
ności 300 tysięcy ton z załoga
m i, liczącym i 50 tysięcy m ary 
narzy, lo tn ic tw o  woiskowe, l i 

czące 2 tysiące samolotów i  o- 
ko ło  lOO tysięcy żołnierzy i o f i
cerów lo tn ictwa.

Tegoroczny budżet japoński 
p rzew iduje przeszło 180 m ilia r 
dów jen na w yda tk i wojskowe. 
M in is te r finansów Ikeda o- 
świadczył. że znaczne k redyty  
śą także przewidziane na tzw. 
korous rezerwy po licy jne j.

H itle row sk i te rro r  Adenauera n ie  powstrzyma 
j^ a ik i n iem ieckich  mas pracujących

0 pokó j i  dem okrację
Szeroka akcja protestacyjna przeciw faszystowskim metodom k lik i bońskiej

1 jej amerykańskich mocodawców

I Ihiewigla rocznica historycznego zwycięstwa 
pod Stalingradem

A

(f) B E R L IN  (PAP). Zarów no w N RD  ja k  i w  Niemczech 
zachodnich akcja protestacyjna przeciw ko kam pan ii te rro ru , i 
rozpętanej przez Adenauera, zatacza coraz szersze kręg i.

Widzą - oni zagrożenie swych 
planów wojennych Boją się o i 
losy swej ustawy w spraw ie 
powszechnego obowiązku służ- I 
by wo jskow ej, o swój „u k ła d ! 
ogólny“  z im peria lis tam i za
chodnim i. Boją się, że nie zdo
ła ją wykonać w te rm in ie  roz
kazów am erykańskich. Dlatego 
też chcą oni zastraszyć ludność.

Dlatego m ob ilizu ją  tysiące 
po lic jan tów , aby zahamować 
akcję K P D  — pa rtii, k tó ra  prze
wodzi w walce ludności za
chodnich Niemiec o pokój i je 
dność Niemiec.

W zywając wszystkich N iem 
ców do wystąpienia przeciwko 
t.erro ystycznej akc ji rządu A - 
denauera i do obrony K o m u n i
stycznej P a rtii Niemiec. k ie 
row n ic tw o K P D  stw ierdza: 

Będziecie b ro n ili tym  samym 
pokoju i życia narodu niem iec
kiego, swojej wolności i  swej 
godności ludzkie !.

❖
Zw iązek O fia r H itle ryzm u  

(VVN) Saksonii A n h a lck ie j 
ogłosił odezwę, w k tó re j p rzy
rów nu je  faszystowski te rro r, 
rozpętany przez rząd boński, do 
wydarzeń z 1933 roku, k tó re  
stanow iły  wstęp do k rw a w e j 
d y k ta tu ry  h itle row sk ie j.

Biuro Polityczne SED  
wzywa do w alki 

przeciwko terrorow i 
neohitlerowców

(f) B E R LIN  (PAP) B iu ro  Po
lityczne KC N iem ieckie j Socja
lis tycznej P a rtii Jedności (SED)

Brutalne napady 
na lokale K P D  i SED

W protestach jednoczą Się 
wszystkie antyfaszystowskie s i
ły  narodu niem ieckiego

W S tu ttgarc ie  radni .miejscy 
z ram ienia KPD i  SPD posta
n o w ili u tw orzyć wspólny fro n t 
w a lk i p rzeciw ko reakc ji boń
skiej.

Faszystowski te rro r rozpęta
ny dnia 30 stycznia przez ge
stapo Adenauera przeciwko si
tom poko jow ym  i dem okratycz
nym Niem iec zachodnich — w y 
w o ła ł falę oburzenia i prote - 
stów w całych Niemczech.

W NRD odbyw ają  się masowe 
zebrania i wiece, na k tó rych  
uchwala się rezo lucje potępia - 
jące jak  na jostrze j akcję te r
rorystyczną wszczętą przez neo
hitlerowców .

W rezolucjach podkreśla się, 
że żadne m etody terrorystyczne 
nie złam ią stanowczej postawy 
narodu niem ieckiego, walczące - 
go zdecydowanie i konsekw ent
nie o pokój i demokrację.

Deklaracja Komunistycznej 
Partii Niemiec

K ie row n ic tw o  Kom unistycz
nej P a rtii Niemiec (KPD ) ogło
siło deklarację, k tó ra  głosi 
m. in.:

Adenauer i Le b r wiedzą d la 
czego ob ra li ten w łaśnie mo
ment dla zaatakowania KPD 
S tra jk i ostrzegawcze, tysiączne 
protesty w związkach zawodo
wych i że strony wszystkich 
w arstw  ludności, ciągłe m an i
festacje zdenerwowały panów z 
Bonn.

podjęło uchwałę, w k tó re j czy -! 
tam.y:

SED zakłada ja k  na jostrze j- j 
sz.y protest przeciwko tchó rz li- : Agencja ADN w da je  nowe 
wym  i prow okacy jnym  aktom  | szczegóły akc ji te rrorystyczne j 
gwałtu p o lic ji adenauerowskie.i i w T rizon ii. W M onachium  po- 
wobec Kom unistycznej P a i- tii! Leja skonfiskowała w loka lu
Niemiec (KPD)

K lika  rem ilita rys tów  i ich mo
codawcy am erykańscy obaw iają 
się słusznego" gniewu narodu 
Pragną oni za wszelką cenę 
przeforsować „u k ła d  general
ny“  i ustawę o powszechnym o- 
bowiązku służby wojskowej.

A m erykańsk i reżim  Adenauć- 
ra stosuje obecnie metody H itle 
ra, Goeringa i H im m lera . W 
pierwszym rzędzie chce A dena
uer zakazać KPD, następnie w y 
stąpi on przeciwko innym  orga
nizacjom robotniczym  postępo
wym i pokojowym .

B iuro Polityczne SED wzywa 
robotników  i wszystkich p a trio 
tów zachodnio-nierm eckich. by 
odparli haniebny atak A dena
uera. Zdradzieckie p lany boń- 
skich m ilita rys tó w  i faszystów 
muszą być pokrzyżowane.

Depesza protestacyjna 
S D FK

Agencja A D N  donosi, że Ś w ia
towa Dem okratyczna Federacja 
Kob ie t wystosowała do Adena
uera depeszę, która  głosi m. in.: 

Wszystkie m iłu jące pokój ko
biety całego świata, widzą w 
b ru ta lnym  terrorze przeciwko 
'niemieckim s iiom  pokojowym  
groźbę dla wszystkich m iłu ją 
cych pc" ó j ludzi.

Depesza _ została podpisana 
przez M arie  Claude V a illa n t- 
Couturier.

KPD broszury, dokum enty, pod 
ręczn ik i i inne m ateria ły .

W Duesseldorfie po lic janci, 
gwałcąc przepisy kon s ty tu c ji o 
nienaruszalności m iejsc pracy 
posłów do parlam entu, w ta r 
gnęli do b iu r posiów kom un i
stycznych Rieschego, Fischa i 
N ibergaia. Dokonano bru ta lne j 
re w iz ji w d ru ka rn i centralnego 
organu KPD  „F re ies V o lk “ .

U jaw n iono ju ż  pierwsze k u 
lisy bezprzykładnej od czasów 
h itle ro w sk ich  ’ pogrom ów akcji, 
jaka rozpętała po lic ja Lehra 
przeciwko sitom dem okratycz
nym  i stowarzyszeniom pokojo
w ym  w  Niemczech zachodnich.

M ob ilizac ją  do czw artkow ych 
aktów  te rro ru  Joyła zwołana w 
poniedziałek narada m in is trów  
spr; w w ewnętrznych poszcze
gólnych k ra jó w  T rizo n ii z 
udziałem członków „tryb u n a łu  
konstytucy jnego“ .

Obecność na te j kon fe renc ji 
m in is tra  p o lic ji Lehra, k tó ry  
występuje jako  oskarżycie l w 
postępowaniu przeciwko K om u
nistycznej P a rtii N iem ie i (KPD) 
— potw ierdza ty lk o  komentarze 
niem ieckie j prasy dem okra tycz
nej, że rew iz je  w lokalach KPD 
m iaty dostarczyć Lehrow i moż
liwości spreparowania fa łszy
wego „m a te ria łu  dowodowego" 
przeciw ko kom unistom .

I I I  sesja
Rady Najwyższej ZSRR

(f) M O SKW A (PAP). Dnia 5 
marca br. rozpocznie się w M o
skw ie I I I  sesja Rady N a jw yż
szej ZSRR.

B. kanclerz Wirth 
piętnuje oszczerstwa 

podżegaczy wojennych
(f) B E R LIN  (PAP). B y ły  kan

clerz Rzeszy W irth , przemawia) 
we Fre iburgu (Niemcy zachod
nie), p ię tnu jąc oszczerstwa o 
rzekom ym  „zagrożeniu" Europy 
zachodniej przez Wschód. P oru
szając problem  n iem iecki W irth  
stw ierdzi), że N iem cy mogą zdo
być wolność po lityczną jedyn ie 
drogą w yborów  ogólnoniem ieć- 
kich.

D em onstrac je  
a n ty  im pe r ia l is tyczne 

w L ib a n ie
(f) M O SKW A (PAP). Jak do

nosi agencja TASS, w mieście 
T ir  (po łudn iow y Liban) odbyia 
się w ielotysięczna demonstra - 
cja ludności. Uczestnicy de - 
m onstracji, k tóra trw a ła  około 
dwóch godzin, uda li się przed 
siedzibę Rady M ie jsk ie j, gdzie 
odbył się wiec. Demonstranci 
wznosili o k rzyk i przeciwko 
po lityce im peria lis tów , prze - 
c iw ko p ro je k to w i stworzenia 
systemu „w spó lne j obrony“ , 
oraz na rzecz solidarności z na
rodam i Egiptu, S y r ii i Tunisu.

Z a łog i robo tn icze  w y k o n u ją  
zobow iąza n ia  pod ję te  na cześć 

10 ro czn icy  pow s ta n ia  PPR

W aiki Stalingradzie
(Z  te k i ra d z ie ck ich  

fo to k o re s p o n d e n tó w  w o je n n y c h )

Codziennie nap ływ a ją  m el
dunk i o w ykonan iu  i p rzekro
czeniu podjętych na cześć 
10 rocznicy powstania PPR zo
bowiązań in dyw idu a ln ych  i ze
społowych.

Znacznie przekracza podjęte 
zobowiązanie w ie lu  robotn ików  
z tk a ln i i przędzalni ZPB im 
Okrzei ja k  tkaczk i: tow. tow 
Danecka. Graczyk. Janek. Łu 
czyńska. Zatorska. Galia, prząd
k i: tow tow. W awrowska, Osie
cka. Byczkowska, Stanisławska 
i w iele innych. W rezultacie p la
ny poszczególnych oddziałów 
ZPB im. Okrzei wykonywane są 
z nadwyżką, mimo, że są one 
znacznie wyższe n iż w roku u- 
biegłym.

O przedterm inow ym  w ykona
niu  zobowiązań podjętych na 
cześć 10 rocznicy powstania PPR 
zameldowała ju ż  załoga K ra 
kow skie j F abryk i Sygnałów K o
lejowych. W yróżniły  się bryga
dy młodzieżowe M. iae brygada 
ZM P-owska czołowego przodow
nika pracy tow Henryka K ru 
py. która wykona ła 100 osłon do 
zastawek elektrycznych na 11 
dn i przed term inem  Brygada 
J. T ry n k i w yrabia jąca przecięt
nie 170 procent norm y w ykona
ła na dwa dn i przed term inem  
!5-tonową wagę. zaoszczędzając 
około 6.300 złotych. Dobre w y 
n ik i uzyskała rów nież brygada 
M. Ziemby, która przed te rm i
nem ukończyła montaż 80-to-

nowej wagi, dając 23.640 zł o- 
szczędności.

P ierw si wśród załogi Pom or
skich Zakładów  "Wytwórczych 
M ateria łów  E lektro technicznych 
zam eldowali o w ykonaniu zobo
wiązań produkcy jnych rob o tn i
cy działu ig ie litow n i. Już 26 
ub. m. w ykona li oni zadeklaro

waćwane prace 

Robotnice
100 procentach.

z działu wyrobów 
papierosów ustn ikow yc łi W y
tw ó rn i P M T w Poznaniu zamel
dowały o w ykonan iu  zobowiąza
nia na cześć 10 rocznicy pow 
stania PPR w 114,5 procentach! 
Podobne m eldunki nap ływ ają  od 
załóg innych działów1 W ytw órn i 
P M T w’ Poznaniu.

Ośrodek dyskusji nad projektem 
Konst ytueji w Łodzi

(f) Z in ic ja ty w y  grupy pro fe
sorów W ydzia łu Prawa U n iw e r
sytetu Łódzkiego, powsta) ośro
dek dyskusyjny, k tó ry  prow a
dzić będzie dyskusje nad p ro 
jektem  K on s ty tu c ji w ¿ lod o 
wiskach naukowców i studen - 
tow  Uniwersytetu.

Działalność ośrodka obejm ie I

przede wszystkim  rzesze praw  -  
n ików  — profesorów i studen -  
tów. a w dalszym stadium — 
również profesorów i miod/.ież 
akademicką innych wydzia łów .

P io je k iu je  się, że ośrodek 
rozszerzy swoją działalność 
głównie na pozostałe wyższe u - 
czelnie w Łodzi.

Ponad 50 brygad racjonalizatorskich 
pracuje już na Wybrzeżu

Spotkanie żołnierzy 
i  robotnikami 
szczecińskimi

(f) Częstymi gośćmi u robot
n ików  są przodownicy w yszko
lenia bojowego i politycznego 
Każde tak ie  spotkanie zamienia 
się w gorącą m anifestację na 
cześć ludowego Wojska.

N iedawno do szczecińskich 
w łókn ia rzy  przybyła na ich 
zaproszenie grupa żołnierzy, 
wśród któ rych  znajdował się 
również o fice r Janusz Lewan - 
dowski — b p racow n ik  fa b ry 
k i, Większość robo tn ików  pa
mięta Lewandowskiego z tych 
czasów, gdy razem z n im i pra
cował przy odbudowie i u rucho
m ieniu fab ryk i.

W łókn iarze z dumą o p o w ia 
dali o swoich dużych sukcesach 
produkcy jnych , o w ie lk ie j sile 
socjalistycznego współzawodnic
twa.

Żołnierze, synowie robo tn i - 
ków  i chłopów opow iedzie li o 
sw y fh  osiągnięciach w  stałym  
podnoszeniu poziomu wyszkole
nia bojowego i politycznego, o 
tym  ja k  w  w ojsku zdobyli no
we k w a lif ik a c je  i rozszerzyli 
swój horyzont myślowy.

„M ożecie być pewni, że co - 
raz lep ie j będziemy opanowy - 
wać naszą wspaniałą wojskow ą 
technikę, w zoru jąc się na w ie l
k ich synach narodu polskiego 
tak ich  ja k  Kościuszko, Jarosław 
Dąbrowski, W róblewski, Ś w ie r
czewski“  — m ów ił do rob o tn i
ków  o fice r Lewandowski.

Na zakończenie spotkania żoł
nierze i hu tn icy  obe jrze li sztu
kę „W odew il w arszaw ski“  w y 
staw ioną przez zespół am ator
sk i w  Domu H u tn ika .

W całym kraju rozpoczęły się wybory 
do władz związkowych

(f) W  tych  dniach rozpoczęła się doroczna kam pania w y 
borcza do w ładz zakładow ych organ izacji zw iązkow ych. 
W p ierw szym  etapie przeprowadzane są w ybo ry  mężów za
ufan ia  grup zw iązkow ych, społecznych inspektorów  pracy, 
delegatów socjalno - ubezpieczeniowych i  o rganizatorów  
pracy ku ltu ra lno -ośw ia tow e j.

Na zebraniach wyborczych 
robotnicy podsum owują osiąg
nięcia grup w roku  ubiegłym  
szczegółowo om aw ia jąc sposoby 
usprawnienia swej pracy, pod
niesienia wydajności, wzmoże
nia w a lk i o oszczędność i wyż
szą jakość p rodukc ji. W ■ ZPB 
im. Feliksa Dzierżyńskiego v  w 
Łodzi przędzalnicy z grupy 
zw iązkowej, k tó re j mężem za
ufania jest w ie lokro tny  przo-, 
dow n ik pracy,-i w ie iowarsztato- 
wiec tow. M arian Deka, zanali
zowali swe osiągnięcia i wska
zyw a li drogi dalszego polep
szania pracy m. in. poprzez da l
sze upowszechnienie ruchu wie- 
lowarsztatowego. W  w yn iku  
wyborów  M ariana Dekę w yb ra 
no ponownie mężem zaufania 
W czasie dyskusji w grupach 
związkowych Edmunda W olte
ra i L u c ji Kozłow skie j z działu 
ba ke litow n i żak i. W ytw . Sprzę

ta  Insta lacyjnego w  Bydgoszczy 
wskazywano, że dział ten stano
w i! kiedyś wąskie gardło p ro
dukc ji, gdyż w ie lu  pracow ni
ków  nie w ykonyw a ło  norm. Z 
in ic ja ty w y  mężów zaufania po
stanowiono przeanalizować p ra 
cę i usnraw nić ją. Obecnie ro 
bo tn icy tego działu w ykonu ją  
przeciętn ie 118 procent norm y

Na w ie lu  zebraniach grup 
zw iązkowych szczególnie mocno 
oodkreślono w ie lk ie  korzyści, ja 
k ie  przynosi stosowanie przodu
jących doświadczeń radzieckich, 
wskazując jednocześnie na o- 
gro.nn ? zadanie grup w upo
wszechnieniu radzieckich metod 
pracy wśród załogi.

W yrazem pełnej dem okracji 
wewnątrzzw iązkow ei iest szero
kie stosowanie k ry ty k i i samo- 
kry tyczna ocena w dotychczaso
w ej pracy.

„Zespół nasz b y ł na początku 
ubiegłego roku przodującym , ale 
później wskutek złej organizacji 
dałyśm y się wyprzedzić innym  
— oświadczyła na zebraniu w y 
borczym robotnic z taśmy Nr: 1 
w Zakładach im. Obrońców. 
Warszawy — prasowaczka No
wacka. — Za stan ten odpowie
dzialne są przede wszystkim ; 
brygadzistka i  mąż zaufania: 
k tó re  nie um ia ły  usprawnić p ra 
cy“ .

Na zebraniu wyborczym  te j 
grupy postanowiono m. in. po
lepszyć współpracę między g ru 
pami robotnic, w ykonu jącym i 
czynności wiążące się ze sobą.

W iele m iejsca na zebraniach 
wyborczych grup związkowych 
poświęca się sprawom bytow ym

Z 7,00.000 aktyw is tów , którzy 
będą w yb ran i w czasie obecnej 
kam panii, w ie lu  pełn ić będzie 
po raz pierwszy funkc je  związ
kowe. Dlatego też jeszcze w 
czasie trw an ia  wyborów, roz
pocznie się szkolenie a k ty 
wu grup związkowych' na k ró t
kich kursach w  zakładach p ra
cy.

(f) Stale wzrasta liczba brygad 
racjonalizatorskich , tworzących 
się w różnych gałęziach naszej 
gospodarki. W iele z nich może 
się już- poszczycić poważnym i o- I 
siągnięciam i na odcinku u- ! 
sprawnienia produkc ji, obniżki i 
kosztów, podniesienia poziomu j 
organ izacji pracy itp.

Na W ybrzeżu np. pracuje już 
ponad 50 brygad rac jona liza to r
skich. O pracowują one tematv ; 
racjonalizatorskie , przedyskuto- j 
wane uprzednio na naradach j 
wytwórczych. M. in. w stoczni j 
gdańskiej brygada racjonaliza- j 
i orska, w  skład k tó re j wchodzą j 
robotn icy ze stoczni oraz pra- j 
eownicy naukow i w ydzia łu  bu
dowy okrętów  P o litechn ik i 
Gdańskiej, opracowuje obecnie j 
nowy, lepszy sposób szlifowania j 
p ły t fundam entowych pod ma- ! 
szyny główne na statkach. P ra- j 
ca ta była dotychczas b a rdzo ! 
uciążliwa i stanow iła wąskie j 
gardio w p ro du kc ji stoczni.
. Cztery brygady rac jona liza- i

to rsk ie  pracują w Zjednoczeniu 
B udow nictw a In żyn ie ry jn o -M o r 
skiego. Obecnie rozpracowują 
one zagadnienia dotyczące urzą
dzeń zabezpieczających przed 
przeciążeniem dźwigów, urzą
dzeń do odwadniania pontonów 
i inne. M iejscowy k lu b  techn ik i 
i rac jona lizac ji przygotow ał dla 
członków brygad odczyty oraz 
odpowiednie film y , k tóre u ła t
w ią im  rozw jązanie opracowy
wanych zagadnień .

10 brygad racjonalizatorskich 
na Wybrzeżu pracuje nad po
m ysłam i. które  um ożliw ią  zasto
sowanie radzieckich doświad
czeń prze ładunkowych oraz nad 
mechanizacją robót trym ersk ich  
i sztauerskich.

Północne Zjednoczenie B u 
dow nictw a M ieszkaniowego w 
Gdańsku, gdzie powstało już 6 
brygad racjonalizatorskich , ogło
siło konkurs na opracowanie 
metod usprawnia jących roboty 
betoniarskie i  zbro ja rsk ie  w cza
sie i  my.

M-44Ö — nowoczesny mikroskop 
polskiej konstrukcji

Polska L u d o w a  o tw o rz y ła  im* ■

dostęp do n a u k i
M łodzi robotnicy i chłopi przygotowują się do studiów wyższych

(f) Załoga Polskich Zakładów 
Optycznych w Warszawie, rea
lizu jąc jedno ze swych zobowią
zań podjętych dla uczczenia 10 
rocznicy pows|ania Polskie j P ar
t i i  Robotniczej. w ykona ła pro to
typ  , nowoczesnego m ikroskopu 
M-440. P ro jek t m ikroskopu o- 
uracowai inż. Jerz.y Kunkeł, ry 
sunki techniczna w ykona li p ra 
cownicy B iu ra Głównego K on
strukto ra  tych zakładów.

Nowy typ  m ikroskopu, dzięki 
uproszczeniu kon s tru kc ji, daje

w p ro du kc ji oszczędność ok. 
360 tys. zł. rocznie, w stosunku 
do p rodukc ji typu dawnego. Po
nadto uproszczenia k o n s tiu k c y j-  
ne pozwolą również na poważne 
oszczędności w  zużyciu mate
ria łów

M ikroskop M-440 przystoso
wany do nasadek dw u- i jedno- 
oku larow ych, powiększa ponad 
2 tys. razy. Pierwszą serię tego 
typu m ikroskopów  wypuszczą 
Polskie Z akłady Optyczne je 
szcze w br.

Szkoły przysposobienia przemysłu 
w ę 111 o w ego przyjmują kami y dat ń w

(f) O koło 5 tys. na jzdo ln ie j
szych przodow ników  pracy, ra
c jona liza to rów  oraz chłopów 
pracujących, przygotow uje się 
obecnie do nauk i na wyższych 
uczelniach Kształcą się oni na 
2 -le tn ich  studiach przygoto - 
wawczych, zorganizowanych 
przy 11-tu  szkołach wyższych.

Na stud ium  przygotow aw - 
czym P o litech n ik i Gdańskiej 
kszta łci się 460 słuchaczy. Przo
duje wśród nich b. młodzieżo - 
w y  przodownik pracy w stocz
n i gdańskiej S tan isław  Jach 
Jako syn m ałorolnego chłopa 
z po w. opoczyńskiego pracował 
on w  szeregach SP przy budo
w ie  autostrady na Wybrzeżu. 
Uzyskał odznaczenia za pracę 
zawodowa i  społeczna i  skie ro -

wany został na kurs przygoto - 
w u jący m łodych robotn ików  do 
pracy przy budowie okrętów  
Jako robo tn ik  stoczni gdańskiej
— Jach w ykonyw a ł 210 pro
cent norm y. Dziś przoduje on 
w nauce.

„O jc iec m ój m ałoro lny chłop
— m ów i S tan isław  Jach — nie 
mógł kształcić w  Polsce przed-
,w rześniowej swych pięciorga 
dzieci. Sam zresztą nauczy! się 
czytać i pisać dopiero w  Pol - 
sce Ludowej. Pragnę ja k  na j
szybciej ukończyć studia, by 
wrócić na stocznię ju ż  jako 
inżyn ie r.“

W śród 490 słuchaczy stu - 
d ium  przygotowawczego U n i
wersyte tu Łódzkiego, wyróżnia 
się m .in. studentka I  roku  stu

dium , 20-Ietnia Genofewa Skal
ska, b. przodownica pracy 7.a- 
k ladów  Przemyślu Bawełniane
go im. J. S talina w Łodzi. Jako 
tkaczka w yrab ia ła  ona przecięt
nie ok. 120 procent normy.

„N ie  m arzyłam  nawet o tym  
— m ówi studentka Skalska — 
że kiedyś będę mogia 'w stąp ić  
na wyższą uczelnię. W Polsce 
kap ita lis tycznej robotnicy m ie li 
drogę na wyższe uczelnie zam
kniętą. W Polsce Ludowej dla 
nas robotn ików  o tw a rto  do
stęp do nauki, a państwo robi 
wszystko, aby zapewnić nam 
ja k  najlepsze w a run k i studiów 
M am y stypendia, mieszkanie, 
dostatnie u trzym anie i  opiekę 
profesorów“ .

(f) W krótce szkoły przyspo
sobienia zawodowego przem y
słu węglowego rozpoczną nowy 
turnus. K ilk a  tysięcy m łodzie
ży będzie mogło uzyskać kw a
lifik a c je  do pracy w górn ic tw ie 
węglowym. Szkoły przysposo
bienia przemysłu węglowego I 
p rzy jm u ją  kandydatów  w  w ie - j 
ku od 17— 19 la t posiadających ! 
odpowiedni stan zdrowia. Po 
5 miesiącach nauki, w cza- ! 
sie k tó re j uczniow ie o trzym ują 
mieszkanie, wyżyw ienie, ubra- j 
nie i stypendium , absolwenci 
szkół przemysłu węgłowego u- 
zyskują k w a lif ik a c je  robotnika 
— przyuczonego do pracy w gó r- i 
p łe tw ie  węglowym. U czn iow ie ! 
przez 3 dni w  tygodniu uczą 
się przedfniotów teoretycznych, 
przez 3 zaś pozostałe dni od
byw a ją  p raktykę  produkcyjną 

Zgłoszenia do szkó ł-p rzyspo -i 
sobienia zawodowego p rzy jm u - i 
ją  pow iatowe komendy Pow
szechnej O rgan izacji Służba 
Polsce, I

Już dziś nap ływ a ją  liczn i 
kandydaci do szkól górniczych.

Stefan Nowak z Nysy ośw iad
cza: „Zawsze marzyłem, aby 
zdobyć zawód górnika. Dziś 
marzenia me spełn iają się. Bę
dę się p iln ie  uczyć — pragnę 
bowiem ja k  na jszybciej stanąć 
do pracy w kopaln i, aby pomóc 
w walce o wykonanie zadań 
planu 6-Ietn iego“ .

D Z I Ś  W N U M E R Z E :
GŁOSY W DYSKUSJI NAD 

PROJEKTEM  K O N S TY 
TUCJI

T ik . ,TAN D R Z E W IE C K I:  
W ie lk i przełom . W d z ie w ią tą  
roczn icę  z w yc ię s tw a  pod Sta- 
l in g ra d e m

J. STA R E C ; Tydzień  na arenie  
św iata

•TASZCZ: Póki Is tn ieją  am ery 
kańscy agresorzy... (Teatr)
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W alki w Korei
<f) P E K IN  (PAP). Dowódz

tw o  naczelne koreańskiej a rm ii 
ludow ej w kom unikacie ogło
szonym w Phenjanie 1 lutego 
donosi, że oddz ia ły  a rm ii ludo 
wej. współdziałając ściśle z od
dzia łam i ochotników  chińskich 
kon tynuow a ły na poszczegól - 
nyeh odcinkach fron tu  w a lk i z 
nacierającym  nieprzyjacielem .

, Dnia 1 lutego oddzia ły a rty - 
| le n i przeciw lotn iczej i  strzel - 
j ców -  niszczycieli samolotów 
zestrzeliły pięć samolotów nie-

: przyjacie lskich, k tó re  b ra ły  u - 
' dział w  nalotach na okolice 
; Wonsanu. Munczhonu, Nampho 

i Kanso, przy czym bombar - 
; dowały i ostrze liw a ły z broni 
1 pokładow ej ludność cyw ilną.

Amerykanie użyli zatrutych kul 
wybuchowych przeciw cywilnej 

ludności koreańskiej
fa l M OSKW A (PAP). -  Agen. 

eta TASS donosi z Phenianu o 
nowych zbrodniach popełnio
nych przez in te rw entów  am ery
kańskich wobec cyw ilne j lu d 
ności Korei.

Samoloty am erykańskie o- 
strzela ly ostatnio z broni pokła
dowej jedno z osiedl: w  gm inie 
U lm in. pow iat Monczon pro
w inc ja  Kanwon. używając za
tru tych  ku l wybuchowych O- 
siedle to zostało w bestialski spo 
sób ostrzelane, mimo. że nie 
zna jdu ją  sie w nim  żadne o- 
b iek ty  wojskowe. W w yn iku  na
lo tu  am erykańskich p ira tów  po
w ietrznych, 5 osób zostało cięż-

Program  Trygve L ie  — planem wykorzystania 
ONZ jako  narzędzia agresywnej p o lity k i USA

Przemówienia delegatów ZSRR i Polski w Zgromadzeniu Ogólnym ONZ

ko rannych, a 83 uleg ły zatru
ciu.

Chłopi, którzy by li św iadka
mi nowej zbrodni in terw entów  
amerykańskich stw ierdzają że 
k ry te  słomą domlci w ie jskie za
palały sie od razu oo tra fien iu  
przez ku le  Z płonących chat j 
unosiły się kłęby gęstego sza
rego dym u Wiele osób znajdu- j 
iących się w pobliżu pożarów 
zachorowało dostając silnych j 
krw o toków  z ust i nosa

Chorym udzielono natych
miast pomocy, przy czym leka
rze s tw ie rdz ili, że osoby te ule- j 
gły zatruciu nieznanym gazem.

Rokowania w Panmundżon
( i) P E K IN  (PAP). Jak donosi 

ągencja Nowych Chin, na posie
dzeniu oficerów sztabowych w 
dn iu 31 stycznia rozpatrzono 
szczegółowo te punkty  pro jektu  
układu o rozejm ie, które do ty
czą składu, fu n k c ji i kompeten
c ji wojskowej kom is ji rozejmo- 
wej. Porozumiano się w  zasadzie 
co do tego, że kom isja ma czu
wać nad przestrzeganiem rozej- 
mu i  regulować drogą rokowań 
w ypadk i pogwałcenia układu.

.Siedzibą kom is ji m ają być 
okolice Panmundżonu. W innych 
sprawach rozm owy oficerów 
sztabowych obu stron walczą
cych w Kore i m ają być kon ty 
nuowane na następnych posie
dzeniach.

Na posiedzeniu podkom isji 
om awiającej czw arty punk t po

rządku dziennego delegat ko- 
! reańsko-chiński podkreślił n ie- 
j  właściwość propozycji am ery
kańskie j, ażeby uznać lin ię  38 

| równoleżnika za podstawę przy 
¡rozstrzyganiu problemu rep a tria - ' 
\ c ji osób cyw ilnych. Przyjęcie t e j ! 
j propozycji oderwałoby n iektó- 
: rych mieszkańców od ich ro- ! 
j dżin, zamiast u ła tw ić  im  po- | 
| w ró t do domu.

W przeciw ieństw ie do strony i 
| am erykańskie j, k tóra stara się 
! uzależnić repatriac ję  ludności j 
cyw ilne j od różnych w arunków , j 

; strona koreańsko-chińska w yra - j 
■ ziia zgodę na poczynienie wszel- j 
; kich m ożliwych kroków  dla j 
I przeprowadzenia repa triac ji po j 
j zaprzestaniu działań wojennych I 
i przez obie strony walczące.

(d) PAR YŻ (PAP). Na ple
narnym  posiedzeniu Zgrom a
dzenia Ogólnego ONZ rozpatrzo
no sprawozdanie o tzw. ,.20-iet- 
n im  planie zapewnienia poko
ju  poprzez akcie ONZ“ , opra
cowanym przez T rygve Lie. 
k tó ry  — iak wiadomo — bez
prawnie zajm uje stanowisko 
sekretarza generalnego ONZ.

Sprawozdanie rozwodzi się 
obłudnie na tem at zapewnienia 
powszechnego bezpieczeństwa, 
omawia sprawę przyjęcia no
wych członków do ONZ. sprawę 
technicznej pomocy dla k ra jów  
słabo rozw iniętych, działalność 
ONZ w dziedzinie praw  czło
wieka itp

W rzeczywistości sprawozda
nie Trygve Lie  stanowi pro
gram wykorzystania ONZ dla 
zamaskowania agresywnych 
planów kó ł rządzących Stanów 
Zjednoczonych. A u to r sprawo
zdania nie s ili sie nawet na 
pozory bezstronności i jawnie 
występuje w  obronie agresyw- 
nei działalności USA.

Równocześnie T rygve Lie  
świadomie pom ija ca łkow itym  
milczeniem wszystkie prooozy- 
cje Zw iązku Radzieckiego, 
zmierzające do zapewnienia 
długotrwałego pokoju i pow-

szechnego bezpieczeństwa. W 
ten sposób T rygve Líe jeszcze 
raz zademonstrował przed ca
łym  światem, iż zaprzedał się 
bez reszty am erykańskim  ko
lom rządzącym oraz, że nie 
sprzyja sprawie utrw a len ia  po
koju. lecz wypowiada się za 
przygotowaniem  nowej w o jny 
św iatowej.

Delegacje H a iti. Kanady, K o
lum bii. L ibanu. Pakistanu, F i
lip in . Chile. Szwecji i Jugosła
w ii wniosły wspólny p ro jekt 
rezolucji, w k tó rym  proponują, 
aby Zgromadzenie Ogólne p rzy 
ję ło  do wiadomości sprawozda
nie T rygve Lie. Równocześnie 
p ro je k t rezo lucji zaleca odpo
w iedn im  organom ONZ „k o n ty 
nuowanie dyskus ji“  nad po
szczególnymi rozdziałam i spra
wozdania i zreferowanie V I I  
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
rezu lta tów  te j dyskusji.

Po przemówieniach delegatów 
A ng lii. Norwegii. Chile. H o lan 
d ii i szeregu innych k ra jów  
bloku amerykańskiego. w y 
chwalających sprawozdanie 
T rygve L ie  i popierających pro
je k t rezo lucji 9 państw, zabrał 
głos delegat radziecki. A. So
bolew.

sywną po litykę  zagraniczną Sta
nów Zjednoczonych i zapropo
nować je j zmianę staje w obro
nie tej p o lityk i. Tak więc, spra
wozdanie na temat „20-letniego 
planu zapewnienia pokoju po
przez akcję ONZ“  , jest ca łkow i
cie niezadowalające. Sprawo
zdanie nie uwzględnia takich 
zagadnień — jak bezwzględny 
zakaz broni atomowej i ustano
w ienie e fektyw nej ko n tro li nad 
wykonaniem  tego zakazu, re 
dukcja zbrojeń i sił zbrojnych, 
uregulowanie nieporozumień po
między w ie lk im i mocarstwami, 
zawarcie Paktu Pokoju, zaprze

stanie propagandy wojennej i
innych.

Każdy uczciwy człow iek — 
oświadczył w zakończeniu de
legat . radziecki — rozumie, że 
osiągnięcie trw ałego pokoiu 
międzynarodowego będzie nie
m ożliwe, dopóki USA nie za
przestaną agresji przeciwko Ko
re i i C hińskie j Republice Lu 
dowej. Jednakże wszystkie te 
zagadnienia nie zostały poru
szone ani w sprawozdaniu, ani 
w pro jekcie rezolucji 9 państw 
Toteż delegacja Zw iązku Ra
dzieckiego głosować będzie prze
ciw ko p ro jektow i rezolucji.

Przem ówienie delegata polskiego 
H. Bireekiego

Następnie w yg łos ił przemó- . lita rys tó w  japońskich, a w Eu- 
j w ienie delegat Polski m in. B i-  ! ropie przez ' neoh itlerow ski 
I recki, k tó ry  ośw iadczył: ! W ehrmacht, m ający stanowić

Znając postawę autora oma- j m ilita rn ą  podstawę bioku at - 
wianego dokum entu nikogo nie ■ lantyckiego. 
dziw i fakt, że pod obiecującym Stanów Zjednoczonych
ty tu łem  „20-le tn i plan zapew- rea lizu je  odrodzenie r.eotntle-

Odbudown hitlerowskiej machiny 
wojennej zagraża niepodległości 

Francji
Glosy demokraty i znej prasy francuskiej

(f) PAR YŻ (PAP). Francuska 
prasa demokratyczna omawia 
obszernie plany wskrzeszenia 
W ehrm achtu w Niemczech za
chodnich, p iętnu jąc jednocześ - 
nie zdradziecką po litykę  rzą
dów francuskich które apro - 
bują groźne dla F rancji plany 

„L ib e ra tio n “ podkreśla, że 
zgodnie z propozycjam i h itle  - 
rowskich generałów Speidla i 
Heusingera, Niemcy zachodnie 
mają posiadać lo tn ic tw o  .tak
tyczne“ w sile 1.500 aparatów 
1 75 tysięcy lo tn ików . Samolo
tów dostarczą Am erykanie 
aie fab ryk i niem ieckie wzno
wią ponadto własną produk
cję. 1.500 samolotów w o j
skowych dla Niemiec zachód -

Dziennik zwraca również u -  
wagę na odwetowe oświadczę -  
nia Adenauera, Seebohma i  
Kaisera, skierowane przeciw
ko ZSRR. Polsce, Czechosłowa
c ji i F rancji.

Przypom inając następnie, *9 
w Bonn istnieje już m in is te r
stwo w o jny pod k ie row n ictw em  
Blanka, z k tó rym  współpracu ją 
generałowie hitlerowscy Spei -  
del, Heusinger, Guderian, H a i
der, M anteuffe l, Schwerin, 
Grasser, Ramcke i ostatnio b y ły  
szef sztabu L u ftw a ffe  Kreipe, 
dziennik w ym ienia różne fo r -  
mac je, stanowiące zalążek przy
szłej a rm ii n iem ieckie j:

1) straż pograniczna (90 t y 
sięcy iudzi),

Przemówienie delegata ZSRR A. Sobolewa
Mówca poddał k ry tyce  p ro - i niczną — gwałcą K artę  NZ i 

gram T rygve L ie  i wykazał, że ! tworzą równoległe i konku ru - 
plan ten nie zawiera żadnych | jące z lega lnym i organam i mię- 
propozycji mających na celu j dzynarodow ym i organy niele- 
rzeczywiste umocnienie pokoju ! galne. Mówca przypom nia ł prze- 
i bezpieczeństwa m iędzynarodo- j bieg dyskus ji w kom is ji po li-

Wrogie akty rządu brytyjskiego 
’wobec Chińskiej Republiki 

Ludowej
Artykuł dziennika chińskiego

wego.
A u to r sprawozdania — oś

w iadczył Sobolew — stara się 
przedstawić agresję am erykań
ską w K ore i jako jeden ze 
środków „zbiorowego bezpie
czeństwa“  i jako „p u n k t zw ro t
ny w walce człow iek- o usta
nowienie ery pokojowej na 
świecie“ , ja k  to powiedziane 
jest w sprawozdaniu.

Takiego tw ierdzenia nie moż
na inaczej ocenić niż jako b ru 
talne na igrawanie się z pod-

tycznej nad sprawozdaniem 
kom ite tu  tzw. „a k c ji zb ioro
w ych“ , k tóra wykazała, że owe 
„akc je  zbiorowe“ m ają być w y 
korzystane w  celach agresyw
nych. Wiele delegacji, w tym  
również szereg k ra jów  bloku 
anglo-am erykańskiego, p o tra k 
tow a ły  am erykański plan „a k 
c ji zbiorowych“  jako próbę 
wciągnięcia ich do nowych a- 
w an tu r wojennych. wskutek 
czego delegacje te odm ów iły  u - 
działu w „akcjach zb iorow ych“ 

Delegat radziecki wskazał, że

(f) P E K IN  (PAP). O m awiając 
p o litykę  rządu bry ty jsk iego  
wobec Chińskie j Republik i L u 
dowej dziennik „G unżenżibao“ 
pisze:

Ang lia  w  słowach uznała 
Chińską Republikę Ludową i 
wysła ła swych przedstaw icie li, 
k tó rzy  m ie li przeprowadzić ro 
kow ania w spraw ie nawiązania 
stosunków dyplom atycznych 
m iędzy obu k ra ja m i; z drug ie j 
s trony rząd b ry ty js k i popiera 
amerykańską po litykę  przygo
towań wojennych, po litykę  
w rogich aktów  wobec Nowych 
Chin.

Dziennik, cy tu jąc  szereg w ro 
gich aktów  w ładz b ry ty jsk ich  
wobec C hińskie j Republik i L u 
dowej, w szczególności depor
tow anie z Hongkongu w dniu 
10 stycznia 1952 roku przedsta

w iciela K inem a tog ra fii C h iń
skie j, or«z wybitnego działacza i 
związkowego podkreśla. że j 
władze b ry ty jsk ie  nie ty lko  
prześladują obyw ate li ch iń - i 
skieb w  Hongkongu, lecz u k ry -  ; 
wa ją resztki band k u o m in ta n - ! 
gowskich, k tóre następnie prze
n ika ją  do Chińskie j Republiki 
Ludowej w celu prowadzenia 
tam działalności dyw ersyjne j.

W zakończeniu dziennik 
stw ierdza: M usim y wzmóc na
szą czujność. Rząd b ry ty js k i 
musi zrozumieć, że narodu 
chińskiego nie można oszukać, 
jest on zawsze w pogotowiu i 
jeśli kom uko lw iek w  spółce z 
Am eryką przy jdz ie  ochota do
konać zamachu na Chińską Re
pub likę  Ludową — agresorz.y 
spotkają się z należytą odpra
wą.

stawowych zasad zbiorowego : również w innych kwestiach 
bezpieczeństwa. W iadomo pow- , program T rygve L ie  bron i sta- 
sżechnie, że Stany Zjednoczone nowiska agresywnego bloku 
pod flagą ONZ dokona ły  agre- | atlantyckiego. Świadczy o tym  
s ji przeciwko pokój m iłu jącem u j  chociażby rozdział dotyczący re- 
narodowi koreańskiemu. I oto j gulowania zbrojeń i kon tro li 
w obiiczu tych faktów, k iedv j nacj energią atomową. Rozdział 
od 19 miesięcy sity zbro jne j ten nie zawiera żadnych kon- 
Stanów Zjednoczonych dokonu- | kre tnych propozycji w kw estii 
ją  potwornych zbrodni w Kore i, redukc ji sil zbro jnych i zbrojeń.
autor sprawozdania śmie tw ie r
dzić, że działalność USA stano
w i rzekomo „gw arancję organ i
zacji systemu bezpieczeństwa 
zbiorowego“ .

Sprawozdanie wychwala re 
zolucję „jedność na korzyść po
k o ju “  i sprawozdanie tzw ko
m ite tu  „a k c ji zbiot ow ych“ 
choć wspomniane dokument \

zakazu broni atomowej i usta 
nowienia ko n tro li m iędzynaro
dowej nad wykonaniem  tego za
kazu.

W zw iązku z tym  należy p rzy
pomnieć niedawną dyskusję na 
Zgromadzeniu Ogólnym w spra
w ie zakazu broni atomowej, 
ustanowienia ko n tro li m iędzy
narodowej nad tym  zakazem i

świadczą, iż USA, A ng lia  i  j  redukc ji zbrojeń. W toku tej 
Francja kroczą nielega.ną uro- j dyskusji ZSRR i szereg innych 
gą, gwałcąc K artę  NZ, Zamiast j k ra jó w  wykazały, że rezolucja 
utworzyć system zbiorowego i trzech państw ma na celu za- 
bezpieczeństwa zgodnie z K a r- I maskowanie wyścigu zbrojeń i 
tą NZ i w ramach Kat ty , wo- ! wzmożenie przygotowań do 
dzire je agresywnego bloku ame- , wojny
rykańsko - angielskiego, w y k o - I W tak ie j sytuacji autor spra- 
rzystująe swą większość mecha- i wozdania zamiast potępić agre-

nienia pokoju poprzez akcię 
ONZ“  k ry je  się bezceremonial
ne propagowanie am erykań
skich antypokoj owych poczy
nań, sprzecznych z lite rą  i du
chem K a rty  NZ.

Jeśli chodzi o najważniejszą 
w  te j ch w ili sprawę dla pokoju 
światowego, o zakaz broni ato
mowej to T rygve L ie  stara się 
uspraw ied liw ić  tych, k tórzy  nie 
chcą zgodzić się na konkretne 
propozycje radzieckie w sprawie 
zakazu b ron i atomowej i w p ro 
wadzenia skutecznej kon tro li 
tego zakazu.

A r ty k u ł trzeci program u T ry 
gve L ie  dotyczy zbiorowego bez
pieczeństwa. Zna jdu jem y tu cał
kow ite  wypaczenie idei zbioro
wego bezpieczeństwa. Cały ten 
a rty k u ł poświęcony jest uspra
w ied liw ien iu  am erykańskich po
czynań na terenie ONZ, by o r
ganizację tę przekształcić w  bez
pośrednie narzędzie agresywnej 
p o lityk i am erykańskiej.

Toteż nie może nikogo zdzi
wić, że om awiany dokum ent za
leca rozw ijan ie  rzekomego sy
stemu zbiorowego bezpieczeń - 
stwa, opartego na „p lan ie  Ache- 
sona“  i na agresywnych pak - 
tach m ontowanych przez S ta
ny Zjednoczone pod pre tek
stem układów  regionalnych 
W ykazywaliśm y n ie je d n o k ro t
nie, że pakt a tla n tyck i n igdy nie 
byt paktem reg ionalnym , że 
byi on od pierwszej c h w ili pak
tem agresywnym, spiskiem 
przeciwko Z w iązkow i Radziec - 
kiem u i państwom dem okracji 
ludowej, sprzeczny z na jbar - 
dziej elem entarnym i zasadami 
ONZ.
.■ Nawet senator am erykański
T a ft w swej niedawno wydanej 
książce stwierdza, że pakt a tlan 
tyck i „jes t skra jn ie  sprzeczny 
z duchem K a rty  NZ...“ .

Zbiorowe bezpieczeństwo pro
ponowane przez sprawozdanie 
T rygve L ie  — to organizowa
nie agresji przeciwko pokój 
m iłu jącym  narodom, agresji,

| k tóra na Dalekim  Wschodzie 
i wykonana byłaby rękam i m i-

rowskiego W ehrmachtu wbrew 
w o li narodu niemieckiego, k tó 
ry  pi'agnie demokraiycznego 
zjednoczenia Niemiec. ' Szczere 
tendencje pokojowe narodu nie
m ieckiego w y ra z ili podczas 
obecnej sesji przedstaw iciele 
N iem ieckie j R epub lik i Demo
kratycznej. N iem nie j jednak 
utworzono kom isję, k tóra ma 
pomagać Adenauerow i w  zw a l
czaniu pokojowych i zjedno
czeniowych tendencji narodu 
niemieckiego.

Polska odm ów iła udzia łu w 
te j kom is ji. Naród polski jest 
oburzony po lityką  wskrzeszania 
W ehrm achtu i pogłębiania po
działu Niemiec. Polska g ra n i
czy z m iłu jącą pokój Niemiecką 
Republiką Demokratyczną, k tó 
ra reprezentuje praw dziw ie po
kojowe dążenia wszystkich ele
m entów dem okratycznych w 
Niemczech. Polska popiera p ro
testy rządu NRD przeciwko re- 
m ilita ryza c ji Niemiec zachod
nich i przeciwko włączeniu T r i-  
zonii do b loku atlantyckiego 
przez USA w porozum ieniu z 
neohitlerowcam i z Bonn

Kończąc swe przemówienie 
m in is te r B ireck i ośw iadczył. 
Program przedstaw iony przez 
p. T rygve Lie  jest planem w y 
korzystania ONZ dla rea lizac ji 
agresywnej p o lity k i am erykań
skie j Delegacja polska odrzuca 
tego rodzaju program  z całą 
stanowczością. T y lko  zawarcie 
Paktu Pokoju, za k tó rym  w ypo
wiedziało się na apel Św iatow ej 
Rady Pokoju przeszło 800 m i
lionów  ludzi, może zapewnić' 
prawdziwe bezpieczeństwo zbio
rowe, odpowiadające lite rze i 
duchowi K a rty  Narodów ZjeeL 
noczonych.

ife
Przeciwko p ro jek tow i rezo

lu c ji 9 państw’ w ypow iedzia ł się 
również przedstaw iciel Czecho
słowacji. '

Po dyskusji odbyło się gloso
wanie nad pro jektem  rezolucji 
9 państw. P ro jek t został p rzy ję 
ty  mechaniczną większością g ło
sów państw należących do bloku 
amerykańsko-angielskiego.

nich zapewni im  przewagę lo t- 
. niczą nad Francją  — podobnie ' 2) oddziały „robocze“ (197 ty -
| jak  w 1939 ro ku .' j sięcy ludzi w stre fie  angiel -

W siedem lat po zmiażdżeniu skie.i i 80 tysięcy w  strefie ame- 
j h itle row sk ie j m achiny wojenne.) [ 'T irańskie j), 
j — pisze dziennik — mamy po- ; 3) policja,
i nownie ujrzeć h itlerow ców , \ 4) organizacje pa ram ilita rne

przygotowujących u naszych ; byłych wojskowych, 
granic wojnę odwetu i zemsty i Oddziały te posiadają już  
Naród francuski nigdy nie mo- j dziś ciężką i lekką broń auto -
że się na to zgodzić.

„H um an ité “  przypom ina k ła m 
liw e  oświadczenia M aurice 
Schumana, Roberta Schumana, 
B idau lt i Mocha, k tó rzy  za - 
pew nia li sw’ego czasu, że rząd 
francuski nigdy nie zgodzi się 
na ponownie uzbrojenie Nie - 
mieć.

| matyczną, czołgi i a rty le rię . 
A m erykanie w y ładow a li w B re
mie o lbrzym ie ilości sprzętu 
wojskowego Przemyśl w o je n 
ny Niemiec zachodnich p r z y 
gotowuje się do wznow ienia 
działalności. P lany B lanka prze
w idu ją  pobór 1.200.000 męż -  
czyzn.

Porażka rządu De Gasperi’ego 
w parlamencie włoskim

. (f) RĘYM  (PAP). Rząd De 
Gasperi‘ego poniósł nową po
rażkę w Izbie Posłów.

252 głosami przeciw 246 Izba 
i Posłów potw ierdziła w głoso- 
; waniu ta jnym  swa uchwalę z 
1 ubiegłego tygodnia w sprawie 
j udzielenia urzędnikom  i praco- 
j w n ikom  państwowym podwyżki 
! Płac.

Po te j pierwszej porażce k ie 
dy przeciw rządowi glosowało 

! oprócz opozycji także około 
! trzydziestu posłów chrześciiań- 
| sko-dem okratycznych. nastąpiła 
i dalsza porażka gabinetu De Ga- 
I speri‘ego. Rząd starał się m ia- 
I now icie przeprowadzić w n io -

Robotnicy angielscy protestują przeciw
rządu na stopę 
pracujących

t

nowei ofensywie 
życiową mas

(f) LO ND YN (PAP). Angie lska | 
klasa robotnicza wzmaga opór j 
przeciwko przedsięwziętej przez j 
rząd ofensywne na poziom życia ; 
narodu.

Związek Zawodowy G órn i
ków  W a lii Południowej uchwa
l i ł  rezolucje, w k tó re j protestu
je  przeciwko „zarządzeniom 
oszczędnościowym“ .m in is tra  f i 
nansów Butlera. Rezolucja pod
kreśla. że te „zarządzenia o - j 
szczędnościowe“  m ają na celu

przerzucenie kosztów zbrojeń 
— prowadzonych na rozkaz im 
peria lis tów  am erykańskich — 
na ba rk i klasy robotniczej.

Na wiecu przedstaw icie li zw ią
zków zawodowych B irm ingha
mu uchwalono rezolucję s tw ie r
dzającą. że „zarządzenia oszczę
dnościowe" Butle ra doprowadzą 
do masowego bezrobocia, do 
dalszego obniżenia poziomu ży
cia ludzi pracy i przekreślą ca ł
kow icie program  budownictwa 
mieszkaniowego.

Wspaniale sukcesy gospodarki radzieckiej w roku 1951
Artykuły prasy radzieckiej

B. minister angielski 
o trudnościach gospodarczych 

W. Brvlanii
(f> LO N D Y N  (PAP). W Izbie 

Gm in w  toku debaty nad spra
wą sytuacji finansowej i go
spodarczej A n g lii zabrał gło* 
b. m in is ter handlu — labourzy- 
sta Wilson, k tó ry  oświadczył, 
iż rząd „w yko rzys tu je  kryzys 
dla uspraw ied liw ien ia  faktu, że j 
n ie  w ype łn ił swych obietn ic. | 
oraz dla wzmożenia ofensywy j 
na ooziom życia narodu angiel- i 
skiego“ .

W ilson uskarżał się na tó, że i 
Stany Zjednoczone tworzą obe- j 
cnie kolosalne zapasy kauczuku .! 
cyny itp . i w  ten sposób pozba- : 
w ia ją  pozostałe k ra je  m ożliw o- I 
ści uzyskania tych surowców, i

Ceny towarów, k tó re  Anglia 
ma kupować w  Stanach Z jed
noczonych — powiedział W il
son — utrzym ywane są na w y
sokim poziomie w rezultacie 
stosowania sztucznych metod i 
sztucznie tworzonego niedoboru 
tych m ateriałów.

Równocześnie rząd am ery
kański prowadzi po litykę , zmie
rzającą do obniżki cen towarów, 
które kra je  s tre fy szterlingowej 
sprzedają Stanom Zjednoczo
nym. W ten sposób jeszcze bar
dziej zaostrza się poważny p ro
blem braku dolarów. Trzecim 
czynnikiem , k tó ry  zaostrza k r y 
zys, jest rządowy program 
zbrojeń.

W obronie patriotów hiszpańskich
(f) RZYM  (PAP). Delegacja t Władze frankis tow skle  zamie- 

członków parlam entu w łoskiego | rzają zmontować „proces“  prze- 
udala się do Paryża, gdzie bę- cjw i<o Lopezowi Raim undo 1 in 
dzie domagała się od O rgan i- ! nvm  patriotom  hiszpańskim  za 
sacjt Narodów Z lednocTOnyd» j u'dział w s tra jku  w  Barcelonie

w m arcu ubiegłego roku.

W skład delegacji wchodzą:

wystąp ienia w  obronie pa trio - j 
ty  hiszpańskiego — Lopeza 
Raimundo i 26 innych an tyfa  - 
szystow hiszpańskich, areszto - j G juseppe N itt l,  G iu liana Nenni 
wanych i uw ięzionych przez , . Anton io Agasio.
zb irów  frankistow siuch. 1

Uroczyste obchody w 100 rocznicę 
śmierci Gogola w Czechosłowacji

(f) PRAG A (PAP). W Cze- j twa, nauki i sztuk i — prof. d r 
chosłowacji powołano K ra jo w y  Z. Nejedly.
K om ite t Obchodu 100 roczni -  W  dniach od 3 — 14 marca 
cv zeonu w ie lk iego pisarza ro - br. odbędą się w  całym  k ra ju  
syjskiego M iko ła ja  Gogola, obchody ku czci Gogola. P ro- 
Przewodniezącym K om ite tu  w y- | tek to ra t nad obchodami ob ją ł 
brany został m in is te r szkolnie- 1 rząd czechosłowacki

(f) M O SK W A  (PAP). Cała prasa radziecka kom entu je  sze- , 
rokp w y n ik i w ykonania  państwowego planu rozw oju  gospo- j 
da rk i narodowej ZSRR na r. 1951, opublikow ane w  kom un i- | 
kacie Centralnego Urzędu Statystycznego przy Radzie M i- j 

n is trów  ZSRR.
konanie s ta linow skie l p ięc io la t- i 
k i powojennej. W okresie tym  | 
produkcia przemysłu radzieckie- | 
go wzrosła o 73 procent w po
rów naniu z' okresem przedwo
jennym, Rok 1951 by ł okresem 

I nowych sukcesów.

Dziennik „P raw da“ podkreśla 
w a rtyku le  wstępnym że prze
mysł radziecki, a w  szczegól
ności przemysł ciężki osiągnął 
w r. 1951 wspaniale sukcesy. Po
tężny przemysł radziecki ode
gra! ogromną rolę w latach 
W ie lk ie j W ojny Narodowej oraz j N iezw ykle szybko rozw ija  sie 
w latach w a lk i o pomyślne w y- 1 przemysł ciężki. W r 1951 w y

produkowano około 500 nowych
typów  maszyn i agregatów 
Przemysł budowy obrabiarek 
rozpoczął produkcję około 150 
nowych typów niezwykle w y
dajnych tokarek. sz lifie rek, fre 
zarek itd.

Dziennik podkreśla, że sukce
sy te. podobnie jak i sukcesy ca
łe j gospodarki narodowej, osiąg
nięte zostały na bazie ogólno
narodowego socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy, dzięki 
rozw ojow i twórczej in ic ja tyw y  
mas. Dziennik wskazuje, że w y 
dajność pracy robotn ików , za
trudn ionych w przemyśle w zro

sła o 10 procent w  porównaniu 
z r. 1950.

K om entu jąc w y n ik i wykona - 
nia planu rozw oju gospodarki 
narodowej ZSRR na r. 1951 
dz ienn ik i radzieckie podkreśla
ją  m.in., że globalne , zbiory 
zbóż w  ZSRR w  ciągu łib ieg - 
łych k ilk u  la t przekraczały 7 
m ilia rd ó w  pudów rocznie. W 
r. 1951 globalne zbiory zbóż 
w yn ios ły  7.400 m ilionów  pu
dów m im o tego, iż w  w ie lu  re
jonach w a ru n k i atmosferyczne 
b y ły  niesprzyjające. Zb io ry 
pszenicy i jęczm ienia b y ły  w yż 
sze, niż w  r. 1950.

Ze sportu
S c h in d le r zw yc ięzcą  

k o m b in a c ji a lp e js k ie j 
w  O b e rh o fie

O B E R H O F (te l. w l.) . W p ią te k  
tozeg rano  tu  s la lom  do k o m b in a c ji 
a lp e js k ie j w  trz e c h  k a te g o r ia c h : za
w o d n ik ó w  za g ra n ic z tiy c n , z a w o d n i
kó w  n ie m ie c k ic h  i  ju n io ró w . W k a 
te g o r ii z a w o d n ik ó w  za g ra n icznych  
s la lom  w y g ra ! S c h in d le r  (P o lska) 
p rzed  K ra jn ia k ie m  i B rch e le m  
(CSR). T y m  sam ym  S c h in d le r  z w y 
c ię ż y ł w  k o m b in a c ji a lp e js k ie j.

Jedyna  n a rc ia rk a  po lska  B ą kó w n a , 
s ta r tu ją c  w  k a te g o r ii ju n io re k ,  za
ję ła  w  k o m b in a c ji a lp e js k ie j I I I  
m ie jsce .

W y n ik i s la lo m u  spec ja lnego  ro 
zegranego w  c z w a rte k  są następu 
jące: I) K ra jn ia k  (CSR) -  1:41,4, 2)
Z a ry c k i (P o l.) — 1:42.7, 3) G o g u lsk i 
(Po l.) -  1:43,5. 4) H o lla n d  (N R D ) — 
1:47,2. (P)

M is trz o s tw a  P o lsk i 
w  jeźdz ie  s z y b k ie j na lodz ie

Z A K O P A N E  W p ie rw szym  d n iu  
m is trz o s tw  P o lsk i w  jeźdz ie  szyb- 
kie,i na lodz ie  o d b y ły  się b ieg i 
sz ta fe tow e  żeńsk ie  i m ęskie.

W sz ta fec ie  4 x  500 m k o b ie t z w y 
c ię ż y ł C W K S  w  czasie 4:14.6.

W sz ta fec ie  m ę sk ie j 4 x  500 m m i
s trzem  zosta ł C W K S  I.

W b iegu  4 x  1000 m k o b ie t p ie rw 
sze m ie jsce  za ję ła  S ta l — 9:17,7.

W  b iegu  4 x 1.500 m m ężczyzn 
z w y c ię ż y ł C W K S  I w  czasie 11:54,2.

Po p ie rw szym  d n iu  m is trz o s tw  w  
k o n k u re n c ji  zespo łow e j p row a d z i 
C W K S  -  47 p k t.

N a rc ia rs k ie  m is trzo s tw a  w si
S Z C Z Y R K . W S zczy rku  rozpo  - 

czę ty się w  p ią te k  1 bm . ogó lno  - 
p o lsk ie  m is trzo s tw a  n a rc ia rs k ie  wsi, 
B ie rze  w  n ic h  u dz ia ł ponad 220 
u czes tn ikó w .

W p ie rw s z y m  d n iu  zaw odów  ro 
zegrano  b ie g i z jazdow e, s la lom , oraz 
s la lom  - g ig a n t. S ta rto w a ło  w  n ich  
o ko ło  150 n a rc ia rz y  i n a rc ia re k .

W b iegach z jazd o w ych  z w y c ię ż y li 
w  k o n k u re n c ji  ju n io ró w  C — P ie 
lesz (S zczyrk)

W  k a te g o r ii ju n io ró w  B  — P ilch  
(W is ła). -

W  k a te g o r ii ju n io ró w  A  — Cem- 
ba ła  (S zczyrk).

W g ru p ie  s e n lo ró r/ z w y c ię ż y ł rJta- 
szek (S zczyrk).

W  k a te g o r ii d z iew czą t — P ustów - 
k *  W anda (W is ła).

W  k a te g o r ii se n io re k  — K a s p e r lik  
(K a m ie n ica ).

JEDNOŚĆ A K C JI R O B O TN IC ZE J  
P R Z E C IW  ZD R A JC O M  FR A N C JI

(KORESPONDENCJA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  LU D U “  Z P A R Y ŻA )

Edgarowi Faure udało się 
sklecić nowy rząd. Rząd ten 
kon tynuu je  am erykański prog
ram  swego poprzednika. A le  te 
same przyczyny muszą wywołać 
te same skutk i. A kc ja  mas p ra
cujących przeciw program owi 
nędzy i w o jny, k tó ra  doprowa
dziła do upadku rządu Plevena 
trw a  i rozw ija  się wciąż s iln ie j, 
g łównie pod znakiem jedności 
akc ji m iędzy robotn ikam i ko
m unistycznym i I socjalistycz
nym i.

Przyczyną ostatniego kryzysu 
rządowego b y ły  nie jakieś d rob
ne polityczne sprzeczności, k u 
luarowe k łó tn ie  i przetargi, ale 
zdecydowana in te rw encja mas 
pracujących, w  k tó re j uczestni
czyli zarówno robotnicy kom u
niści, ja k  i socjaliści.

„Wola jedności  — oświadczy! 
Jacques Duclos — która m an i
festowała się jeszcze bardzo nie
śmiało w  okresie październiko
wych wyborów kantonalnych, 
przybiera  w c i ą ż  na sile i  wszy
stko zapowiada dalszy je j  roz
w ó j“ . Ostatnie wydarzenia w 
całej pełni po tw ierdzają słusz
ność te j oceny.

Ponad 100 delegacji kole ja rzy 
ze wszystkich organizacji zw ią
zkowych udało się do Zgrom a
dzenia Narodowego, żeby zapro
testować przeciw godzącym w 
nich p ro jektom  rządowym. B iu 
ra fra k c ji parlam entarnych, a 
przede wszystkim  kancelaria 
rządu zasypywane są petycja
m i i lis tam i i oblegane przez de
legacje, domagające się u tw o
rzenia rządu spraw iedliwości 
społecznej i pokoju. W całym 
k ra ju  robotnicy bez względu na

Joanny Brrliaz
przynależność pa rty jn ą  uchwa
la li takie  rezolucje. M etalowcy 
Denain przeprowadzili półgo
dzinny s tra jk  pro testacyjny, gór- 
n !cy departam entu Gard — p ro 
k lam ow a li 24-godzinny s tra jk . 
Sekcja socjalistów i kom órka 
kom unistyczna w  H a illan . w  po
bliżu Bordeaux wystosowały 
wspólny lis t do prezydenta re
pu b lik i, domagając się zaprze
stania wyścigu zbrojeń, p rzy
wrócenia suwerenności F rancji 
i zawarcia Paktu Pokoju m iędzy 
5-ma mocarstwam i. . L is t ten 
nie by l czymś odosobnionym, 
w y ją tkow ym .

W całym k ra ju  odbyw ały się 
manifestacje, w k tórych krzepła 
jedność akc ji robo tn ików  z CGT 
i Force O uvrière. W iele rad 
m ie jskich , w  k tórych skład 
wchodzą zarówno kom uniści jak  
i socjaliści, wystosowało rów 
nież protesty do rządu.

Sytuacja przemysłu francu 
skiego pogarsza się n iem al z 
każdym dniem. Przemysł m eta
lurg iczny, w tym  większa część 
zakładów Lo ta ryng ii, zagrożony 
został poważnie przez plan 
Schumana. Spada produkcja 
przemysłu w łókienniczego i 
skórzanego, zarówno z powodu 
braku surowców zagarnianych 
przez Am erykanów  ja k  i z p o 
wodu trudności w uzyskaniu 
k redytów  zarezerwowanych dla 
przemysłu zbrojeniowego. Do
datkow ym  czynnikiem  pogar
szającym sytuację jest brak po
pytu na różne tow ary, w yn ik ły  
ze zmniejszenia s iły  nabywczej 
mas pracujących. W w ym ienio-

nych wyżej gałęziach przem y
słu robotnicy albo tracą pracę, 
albo też pracują po 30 a nawet 
po 20 godzin w  tygodniu.

Dzięki jedności akc ji, rozw i
ja jące j się na p la tfo rm ie  wspól
nych żądań, robotnicy uzyskali 
w  ostatn im  okresie szereg p o 
ważnych osiągnięć. W w ielu 
przedsiębiorstwach właściciele 
zmuszeni b y li uwzględnić żą
dania podw yżki plac. w w ielu 
musiano przyjąć z powrotem 
wydalonych robotników.

W raz z cementowaniem się 
jedności akc ji maleją w p ły 
w y praw icow ych przywódców 
socjaldem okratycznych na sze
regowych członków SFIO. Wraz 
ze wzrostem nasilenia w a lk i mas 
pracujących, kie rowanej przez 
Francuską Kom unistyczną P ar
tię, wraz z coraz szerszym w łą 
czaniem się do te j w a lk i kó ł 
drobnomieszczaństwa, a nawet 
pewnej części burżuazji —»  re
akcja francuska w idzi, że coraz 
tru d n ie j będzie realizować 
amerykańską po litykę  zbrojeń 
i nędzy. Burżuazyjna gazeta 
„M onde“ , zmuszona była p rzy 
znać, że o słabości rządu stano
w i „stale pogłębiającą się sprze
czność między wolą narodu, a 
polityką parlamentu“ .

Dlatego też reakcja francuska 
coraz głośniej m ów i o d yk ta tu 
rze faszystowskiej de G aulle ‘a 
— jako  o wym arzonym  środku 
zdław ienia oporu mas. A le  w 
masach francuskich istn ie je  jas
na świadomość niebezpieczeń
stwa faszyzmu i  zdecydowana 
wola w a lk i z wszelkim i p róba
m i stworzenia pomostu dla fa 
szystowskiej dykta tu ry.

I sek. aby te nowe podw yżki płaO 
j nie liczy ły  sie w wypadku przej 
ścia danego pracownika na e- 

| m eryturę. Wniosek został od- 
I rzucony w głosowaniu ja w nym  
j przy czym około 10 posłów 
! chrześcijańsko - dem okratycz
nych głosowało otwarcie w raz 
z opozycją.

W związku z tym i porażkam i 
De Gasperi zamierza postawić 
w  Izbie Posłów kwestię zaufa
nia.

Partia kom unistyczna i pa r
tia  socjalistyczna domagała się 
stanowczo ustąpienia rządu Da 
Gasperkego.

Kto decvcluje o wyborze 
prezydenta USA

(f) NOW Y JO RK (PAP). W 
związku z m ającym i się odbyć 
w tym  roku wyboram i prezy
denta Stanów Zjednoczonych, 
czasopismo „U n ited  States News 
and W orld  Report“ zamieszcza 
a rtyku ł, w k tó rym , przyznaje 
z . całym  cynizmem*'' że. ¿prezy
denta USA wybiera nie naród, 
lecz mała k lika  po lityk ie rów .

Jak wiadomo, kandydatów 
na prezydenta wysuwają ogól
nokra jow e zjazdy party jne , lecz 
delegatów na te zjazdy w yb ie
ra nie naród lecz wyznaczają 
zawodowi „m achsrzy od w ybo

rów “ . Każdy z tych delegatów 
(najczęściej za odpowiednim  
wynagrodzeniem) gotów’ jest 
głosować na każdego kandyda
ta, jakiego wskaże mu zaw/odo- 
wy „m acher od w yborów “ .

W tak ie j sytuacji — pisze 
dale j tygodnik — nic dziwnego, 
że przywódca repub likanów  
T a ft mógł ośwuadczyć z całym  
spokojem, iż uważa, że „m a 
kandydaturę na prezydenta w  
kieszeni“ . Wyborca am erykań
ski nie ma w’ praktyce żadne
go w p ływ u na to, k to  znajdzie 
się w  fo te lu  prezydenckim .

Naród egipski nie zrezygnuje 
z watki o wolność
Głosy prasy e g ip sk ie j

(a) M O SKW A (PAP). Agencja 
TASS donosi i  K a iru : Prasa e- 
gipska oodaje. że sekretarz Sta
nu USA Acheson. oświadczy! na 
konferencji prasowej, iż Egipt 
nie m ia ł prawą wypowiedzieć 
układów  z A ng lia  z 1936 r. i 
1899 r. w  sprawie wspólnego 
sprawowania w ładzy w Sudanie 
przez A ng lie  i Egipt.

Kom entując to oświadczenie, 
dziennik „A l M is r i“ , w a rty k u 
le zatytu łow anym : „Co powinien 
z'rozumieć Acheson“ , pisze, że

rządy mogą sie zmieniać, lec* 
postanowienie Egiptu w ypow ie
dzenia układów  anglo-egipskich 
pozostaje niewzruszone. Narody 
k ra jów  do liny N iiu  — pisze da
le ' dziennik — czekają na k rok i, 
jak ie  przedsięweźmie nowy pre
m ier, jednakże jest rzeczą jasną, 
że naród egipski) nigdy i pod 
żadnym w arunkiem  nie zrezy
gnuje ze swego żądania całko
w itego, wycofania angielskich s ił 
zbro jnych z całego obszaru do
lin y  N ilu  i z zadania zjednocze
nia k ra jó w  te j doliny.

Szpiegowska działalność dyplomaty 
belgijskiego w Czechosłowacji

Komunikat Wydziału Prasowego 
MSZ Czerhosłowaeji

(a) PRAG A (PAP). — W y
dział Prasowy M in isterstwa 
Spraw Zagranicznych Czecno-

nlego zbierania i przekazvwa- 
nia in fo rm ac ji na tury w o jsko
wej, gospodarczej i politycznej.

Słowacji ogłosił następujący ko- | Pułk. Vandervelle w iedział, że 
m un ika t: Dzienn ik i i «rozgłośnie wiadomości te stanowią ta je tn -
zagraniczne doniosły, że władze 
czechosłowackie nie uzasadnia 
iąc niczym swego żądania za

rpee państwową. Ponadto pu łk. 
Vandervelle wyznaczy) wspom
nianemu obywate low i czecho-

żąda#y od rządu belgijskiego, j słowackiemu konkretne zadania, 
aby be lg ijsk i attache w ojskow y j skontaktował go z organ; za-  
pułk. Vandervelle opuścił Cze- i eją szpiegowską i p łac ił za do- 
cbosłowację w ciągu dwóch _ ty - j starczane in fo rm acje szpiegów, 
godni. Dzienn ik i i rozgłośnie | skie. 
zagraniczne powołu ją  się przy
tym  na o fic ja lne  oświadczenia 
władz be lg ijsk ich  Jednak w ta- 
dze te wiedzą, iż w nocie swej 
do ambasady b e lg ijs k ie j,w Pra
dze. czechosłowackie M in is te r
stwo Spraw Zagranicznych

Tak więc pu łk. Vandervelle
Prowadzi! działalność zagraża
jącą bezpieczeństwu Czechosło
w ac ji i nadużył swego dyp lo 
matycznego stanąwiska oraz 
swych p rzyw ile jów  dyp lom aty-

tw ie rdz ilo  wyraźnie, że w y- | cznych. Dlatego też M in is te r- 
rr.ieniony w tei nocie obywa- j siwo Spraw Zagranicznych za- 
te! czechosłowacki przyznał w i żądało. aż,ebv ńułk. Vandervelie 
toku procesu sądowego, że pu l- i opuści) Czechosłowację w ciągu 
kow n ik  Vandervelle żąda! ad 1 dwóch tygodni.

Nowy numer pisma „0  trwały pokój, 
o demokrację ludówg!“

(f) B U K A R E S ZT (PAP). W 
Bukareszcie ukazał się 5 (169) 
num er czasopisma „O  trw a ły  
pokój, o dem okrację ludow ą!“ 
— organu B iura In fo rm a cy jne 
go p a rtii kom unistycznych i ro 
botniczych.

A r ty k u ł wstępny pt. „Sukcesy 
budownictw a pokojowego w 
ZSRR i kra jach dem okracji lu 
dowej", poświęcony jest w yko 
naniu planów gospodarczych na 
rok 1951 w  tych krajach.

Czasopismo zamieszcza a rty 
ku ły : Członka B iu ra  Polityczne
go W ęgierskie j P a rtii P racu ją
cych —- Erno Gero pt. „N auki 
ubiegłego roku a walka o w y- 

j konanie planu gospodarczego na 
rok 1952 na Węgrzech“ ; sekre
tarza generalnego KP  Chile — 
Galo Gonzalez Diaza pt. „O  zw y-

cięstwo ruchu narodowo-w: 
zwoieńczego w  C h ile “ ; P. L im o; 
sina pt. „Im peria lis tom  nie uc 
się zd ław ić ruchu narodowi 
wyzwoleńczego narodów A fry  
Północnej“ ; sekretarza genera 
nego KP  T riestu V itto r io  V id r 
p t  „M asy pracujące T riestu  w j 
stępują przeciw planom agres; 
rów im peria lis tycznych“ .

M jtk o  G rigorow , k ie row ni 
w ydzia łu propagandy i agitac 
KC Kom unistycznej P a rtii Bu 
ga rii pisze o szkoleniu m arks 
stowsko-łen inow skim  w  szeri 
gach pa rtii.

A r ty k u ł członka B iu ra  Pol 
tycznego KC N iem ieckie j SocjE 
listycznej P a rtii Jedności - 
Hermana M aterna, poświęcon 
jest w yn ikom  akc ji w e ry fikac  
członków i  kandydatów  oa rti

i
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Milton złotych 
oszczędności przyniósł 
pomysł odzieżowców 

Różańskiego i Dumki
(f) D w a j robotn icy  Łódzkich 

Zakładów  Przem ysłu Odzieżo
wego tow . Jerzy Różański i to w. 
K . Dum ka skonstruow ali p rzy
rząd, k tó ry  um o ż liw ił maszyno
we przyszywanie guzików do o- 
dzieży p rzy pomocy specjalnego 
typu maszyny tzw. „Z y g -Z a k “ .

Zastosowanie tego przyrządu 
pozwoliło  na zwiększenie w y 
dajności pracy jednego rob o tn i
ka o przeszło 140 procent. U - 
m oż liw iło  to skierowanie dużej 
ilości robotn ików , zajętych do
tychczas ręcznym przyszywa
niem  guzików  do innych waż
nych prac produkcyjnych , ' 

Dzięki zastosowaniu przyrzą
du pomysłu tow. Różańskiego i 
tow. D um ki, Łódzkie Zakłady 

i Przem yślu Odzieżowego za
oszczędziły w  r. 1951 przeszło 
60 tys. zł. W skali całego prze
m ysłu odzieżowego oszczędności 
wynoszą około m iliona złotych.

Coraz liczniejsze rzesze chłopów zaznajamiają się z pro jektem K onsty tuc j i  Polskie j Rzeczy
pospoli tej Ludowej pragnąc wziąć udział w  ogólnonarodowej dyskusji.  Na zdjęciu członek 
spółdzielni p rodukcy jne j Struga  t a  pow. wa łb rzysk im  J. M ura t  zaznajamia sąsiadki z p ro

jek tem  K ons ty tuc j i  C A F  — K u p e rm a n

Obraliśmy słuszną drogę
(KORESPONDENCJA W ŁA SNA „TRYBU NY LUDU")

Koncerty
102 rocznicę śmierci 

Chopina
(f) 102 rocznicę zgonu F ryde 

ryka  Chopina piękn ie uczciło 
Towarzystw o im . F ryde ryka  
Chopina, organizując przy 
współudziale W ydzia łu  K u ltu ry  
P rezydium  St.RN specjalne kon- 

| ce rty  oraz w ystaw y, poświęcone 
genialnem u kom pozytorow i.

K oncerty, k tó rych  wysłucha ło 
około 5.000 osób, odbyw ały się 
zarówno w  sto licy — w  salach

GŁOSY W DYSKUSJI 
NAD PROJEKTEM KONSTYTUCJI

Do zarządu Rolniczego Z e 
społu Spółdzielczego ( f i l —typ) 
w  Przeuszynie, pow. Opatów 
(woj. kie leckie), bardzo często 
zachodzą in dyw idua ln ie  gospo - 
daru jący chłop i te j gromady, 
aby w ym ien ić  zboże do siewu 
(zamienić nasiona zw ykłe  na 
kw a lifikow ane), wypożyczyć ja 
kaś maszynę. Przez cały rok 
p iln ie  śledzą i obserwują co się 
dzieje w spółdzielni. Teraz 
przyszli grem ia ln ie  na zebranie 
dowiedzieć się, ja k  w ie lk i jest 
całoroczny dorobek gospodar
czy spółdzielni i je j 25 rodzin.

Roczny bilans, w  k tó rym  by
ły  ujęte rozchody i dochody 
spółdzie ln i za 1951 r. wykazały, 
że przy pomocy agrotechnicznej 
POM, przeciętna wydajność 
podstawowych zbóż z hektara 
w yn iosła : żyta — 23 q, pszenicy 
— 20 q, jęczm ienia i owsa po 20 
q. Ilość bydła wzrosła do 45 
szt., w tym  k ró w  dojnych — 
25 szt. Ilość trzody, chlewnej 
wzrosła do 150 sztuk.-

W rezultacie poważnego wzro
stu gospodarczego spółdzielni 
zw iększyły się także osobiste 
dochody członków.

Burzliwą- owację zgotowali 
zaproszeni goście spółdziel
com, k iedy przewodniczący 
spółdzielni odczytał wysokość 
dn ió w k i obrachunkowej, k tó 
ra wyniosła: żyta — 3 kg, psze
n icy  — 3 kg, jęczm ienia — 0,5 
kg, w y k i — 0,87 kg, ziem nia
ków  — 8,75 kg, cukru  — 0,09 kg 
oraz gotówką po 9 złotych.

Na twarzach członków spół
dzie ln i w idać było zadowolenie, 
k iedy księgowy odczytał z listy, 
że M arian  K w ia tko w sk i za w y 
robione 313 dniówek obrachun
kowych z ogólnego \ dochodu 
spółdzielni o trzym a: 939 kg 
żyta, 939 kg pszenicy, 160 kg 
jęczm ienia, 272 kg w yk i, 27,5 
k w in ta li ziem niaków, 28 kg 
cukru  i b lisko 3 tysiące zł go
tówka. N iem niejszy udzia i w 
podzielnym  dochodzie spół-

Jprzy Andrzejewski
p isarz

W przem ów ien iu  w ygłoszonym  na po- 
siedzeniu K o m is ji K o ns ty tucy jne j P re
zydent B ie ru t pow iedzia ł m. in .:

„Podstawowym... zadaniem dyskusji 
ogólnonarodowej jest spopularyzowa
nie, wyjaśnienie najszerszym masom o l
brzym ie j wagi i rew o lucy jne j  treści po
l itycznej i społecznej, która zawarta jest 
w każdym artyku le  p ro jektu  K onsty 
tuc j i  i zwłaszcza w  całokształcie tego 
dokumentu“ .

Myślę, że każdy pisarz polski, że 
wszyscy pisarze polscy pow inn i wziąć 
jak  na jbardz ie j czynny, jak  na jbardzie j 
a k tyw n y  udzia ł w  te j dyskus ji narodo
wej, przyczyn ia jąc się do tego, aby 
,,Wie lka K arta  zdobyczy ludu polskie
go stała się ich nieodłączna własnością, 
aby podniosła na wyższy szczebel ich 
świadomość narodową i społeczną“ .

W ydaje m i się, że z ra c ji swego za
wodu pisarze są szczególnie zobow ią
zani, by sw oim  słowem  przenieść w  na
ród głęboko ludzką, wolnościową, hu
manistyczną treść p ro je k tu  K o n s ty tu c ji, 
to znaczy je j pełną treść, w yrażającą się 
w po jm ow aniu  człow ieka jako  n a jw yż 
szej w artości, jako  celu, k tó rem u s łu 
żyły w szystkie  nasze dotychczasowe re
fo rm y i  k tó rem u obecnie służy w  na
szym k ra ju  budowa socjalizm u oraz je j

K on -

pomóc. K iedyś na jw yże j m ogłam  się 
spodziewać od państwa sekwestratora. 
A  dziś, ja  m ałoro lna  chłopka zosta
łam  w yróżn iona i  za w yw iązanie  się 
w  p lanow ym  skupie odznaczona B rą 
zowym  K rzyżem  Zasługi.

Nowa K onsty tuc ja  pisze o skargach 
i zażaleniach każdego obywatela. Obo
w iązek rozpa tryw an ia  i za ła tw ien ia  
wszystkich skarg i zażaleń, to także 
bardzo ważna sprawa, bo w  naszych 
Spółdzielniach Gm innych bywa tak, że 
trzeba się czasem poskarżyć na kum o-

je j b rygady w iedzą, co to jest socja li
styczna dyscyp lina pracy i  każdy z 
n ich rozum ie, że pracu je  d la  soc ja li
stycznej budow y

Mam 31 la t i jestem ojcem tro jg a  
dzieci. D latego szczęśliwy jestem, że 
nasza K onsty tuc ja  zapewnia w szystk im  
obyw atelom  praw o do nauk i i szcze
gólną opieką otacza młodzież. I tu ta j 
muszę przypom nieć, ja k  to przez wszy
stk ie  moje la ta  młodości dob ija łem  się 
do szkół.

O jciec ty lk o  jedno dziecko do szkoły 
te rstw o albo na b iu rokra tyzm , albo złe j posłał, a i to w tedy, k iedy moja n a j-
za ła tw ian ie  spraw. Każdy ma prawo 
dochodzić swej k rzyw dy, to mu daje 
K onsty tuc ja , to mu daje w ładza ludowa, 
k tó ra  zwalcza wszystko zło.

Marcel? Góra
k ie ro w n ik  b ry g a d y  w  Parowozowni 
O pole G łó w n e

Przeczytałem  dokładnie  cały p ro je k t 
naszej . nowej K o n s ty tu c ji. Uderzyło 
mnie w  n ie j w ie le  rzeczy, k tó rych  na 
pewno nie ma w konstytuc jach kra jów , 
gdzie rządzą jeszcze kap ita liśc i. Czy i k tó ry  m nie po znajomości p rz y ją ł bez 
można sobie w yobrazić, żeby w  K onsty - - w kupien ia , bo od innych uczniów  b ra ł

starsza siostra zaczęła w cegielni p ra 
cować za 5 z ł tygodniowo. Jak m ia 
łem 14 la t i gdy skończyłem powszech
ną szkołę, to pow iedziałem , żę chc ia ł
bym  się dalej uczyć. A ie  ojciec m i po
w iedzia ł, że nie pójdzie d la m nie kraść. 
Zgłaszałem się do szkoły p ilo to w - 
m echaników, do państw owej szko
ły  zawodowej w  Solkow icach, do 
Zieleniew skiego w  K ra ko w ie , ale n i
gdzie dla m nie miejsca nie by ło , bo 
nie m ia łem  ani p ieniędzy, ani p ro tekc ji. 
A la ta uciekały... W końcu poszedłem 
do te rm inu  do m ajstra  ślusarskiego,

rDIplni m iała a szkol nych,  św ietlicach fab rycz-
dziej, k tóra w yrob iła  322 " f * ’ k lU p?ch 1 ^ ^ c j a c h , ! p ra w n a  i  in s p iru ją c a  podstaw a 
dn ió w k i obrachunkowe, a jesz- |ak P?za ^ }ZaW^ ; p^ ? nce rt7 s ty tu c ja . 
cze w iększy Jan M ie rze jew sk i,,
k tó ry  w y ro b ił 336 dn iówek — I ° bok sal k t w ych zor‘ 
brachunkowych.

Po zatw ierdzeniu przez ogól- 1 ńa“ , „Dorobek Roku C hop inow - 
ne zeb ran ie ' rocznego sprawoz : skiego", „C hop in w  ZSRR“ . W y
dania zarządu spółdzielni oraz stawy zw iedziło około 13.000 o- 
po zatw ierdzeniu sposobu po- sób. 
działu dochodu, jeden z człon

tu c ji kap ita lis tyczne j F ra n c ji lub  Am e
ry k i b y ł ta k i a rty k u ł, ja k  a rty k u ł 
trzeci, gdzie jest powiedziane, że Polska 
Rzeczpospolita Ludowa ogranicza, w y 
piera i l ik w id u je  k lasy społeczne, ży
jące z w yzysku robo tn ików  i chłopów? 
A  nasze państwo ludowe ju ż  od po
czątku swego powstania to robi.

Myślę, że bez tego a rty k u łu  nie mógł

po k ilk a  m etrów  żyta, w ieprzka  czy 
gotówkę. Pracow ałem  u niego dwa la 
ta bez grosza zapłaty. A  w trzec im  
roku, bo b y ł to  już  1940 rok, pieniądze 
i tak  nie m ia ły  w ie lk ie j w artości, to  
m i zap łacił 50 z ło tych tygodniow o, k ie 
dy cze iadnikow i dał za tę samą robotę 
2Ó0 i 250 złotych.

To iest może nieciekawa h is to ria , bo 
by zostać w prowadzony w  życie i a r ty -  taką samą m og łyby opowiedzieć w szy-

P rezydent B ie ru t s tw ie rdz ił, że w  o- j k u ł 14 rozdzia łu drugiego, k tó ry  m ów i,
że praca jest prawem , obow iązkiem  i j 
sprawą honoru każdego obywatela. 
D aw nie j m ów iono, . że bez pracy nie 
ma kołaczy. A  czy chłop albo robo tn ik

° " j  ganizowano ruchome w ystaw y,' becnej dyskus ji ogólnonarodowej wszy- 
jak „Warszawa^ miasto Chopi- ; $cy działacze i  bo jow n icy  społeczni po

w in n i podjąć pracę w y jaśn ian ia  masom 
pracującym  i całemu narodow i prze ło
mowej i re w o lu cy jn e j treści p ro je k tu  
K onsty tuc ji. Jako lite ra t, którego na
rzędziem pracy jest słowo pisane, zo
bow iązuję się, że w  okresie dyskus ji

.kie dzieci ch iopskie i robotnicze. A le  
m nie się w ydaje , że w łaśnie dlatego 
jest straszna, że m ilio n y  ro b o tn ików  i 
chłopów nie m ogły zapracować na swo
je dzieci, bo ich k rw aw o  zarobione p ie - 

m ógł zapracować na kołacze? C zęsto: niądze tacy panowie, ja k  nasz dziedzic 
przecież i  na chleb nie zarobił.

Film  o N ow ej H u cieków  spółdzielni pow iedział:
— Ja w y n ik i naszej pracy 

widzę przede wszystkim  w  tym : ( f )  Na ekrany polskie w s z e d ł1 o g ó lnon a ro do w e j będę co ty d z ie ń  pisać
— Przed założeniem sp ó ł- j nowy kró tkom etrażow y f i lm ;  d la  p ra sy  codz ienne j je de n  a r ty k u ł po-

dzie ln i m ie liśm y 33 krow y, dziś! dokum entarny p.t. „K ie ru n e k ; św ięcony zag ad n ie n iom  w iążącym  się z 
mam y na działkach przyzagro- — Nowa H u ta “ . ; p ro je k te m  K o n s ty tu c ji.
dowych 34 i  w oborze spółdziel- I F ilm  ten, m ający cha rakte r 
czej 45, a więc na jedną rodzi- reportażu, opowiada o bu do w n i- 
nę stan bydła powiększył się j czych Nowej H u ty , o ich życiu
praw ie trzykro tn ie . Ilość św iń i wytężonej pracy nad rea liza - chłopko *  Kosiorek gra. W iśniew , pow. Siedlce 
na działkach naszych n ie ! cją te j potężnej in w es tyc ji p la - ■ w oj. warszawskie,

Marianna Borek

Baltas iński p rzehu la li za granicą. Teraz 

Pam iętam  dobrze, ja k  ojciec mój się j ja k  państwo nasze kszta łc l m ł° -

Czy mogło nam, b iednym  chłopom  z 
wiosek, przyśnić się kiedyś tak ie  szczę- 

dzieci. Ludzie  chodzili do dw oru  za 751 ście, żeby tak ja k  nasi tu ta j chłopcy

męczył na jednym  hektarze k iepskie j 
ziemi. M ieszka liśm y w  Jasieni, o 4 0 1 
km od K rakow a. B yło  nas siedm ioro

zmniejszyła się, a w  chlew ni 
spółdzielczej mamy 150 sztuk. 
Z tego chyba jasno widać, że 
obraliśm y właściwą drogę.

S.M.

Barbakan krakowski 
odzyskuje pierwotny 

wygląd
(f) Przy nowej l in i i  tra m w a 

jo w e j na ul. Basztowej trw a ją  
prace zmierzające do p rzyw ró 
cenia pierwotnego otoczenia 
Barbakanu. Po dokonaniu tych

(f) Uczeni polscy — chemicy i nawozy azotowe połączona jest | w ym  zadaniem. R o ln ic tw o sto- 1 prac. nastąpi oswobodzenie do l- 
ro in i od k ilk u  la t prowadzą ba- j ze znacznymi kosztami, w yno- j sowaio nawozy sztuczne zawsze nych p a rtii Barbakanu z w arstw  
dania nad m ożliwościam i za- j szącymi 2, a nawet 3 razy ty le , w postaci sta łe j, a n igdy w  po- cementu, pogłębienie fosy ota-

Naukowcy polscy prowadzą badania 
nad zastosowaniem amoniaku 

jako płynnego nawozu azotowego

nu 6-letniego.
Scenariusz i  tekst f ilm u  nap i

sał A. M iędzyrzecki. Reżysero
w a ł A . M unk.

stosowania w  praktyce ro ln i- I co koszty p ro du kc ji samego 
czej am oniaku jako płynnego j amoniaku.
nawozu azotowego, bez kosztow- ( Oprócz doświadczeń labora- 
nego przerabiania go na do- j  to ry jń ych  przeprowadzono rów - 
tychczas używane nawozy azo- j n ie:j  doświadczenia połowę na

staci p łynne j (poza gnojówką czającej daw n ie j tę warownię,
k tó ra  jest nawozem w ytw arza- częściowe odtworzenie zarysów 

n gospodarstwie). j fo r ty fik a c ji,  łączącej • dawniej
B arbakan

nym  w  gospodarstwie).
Obecnie ze względu na to, że 

am oniak jest dużo tańszy od in-
towe. O dotychczasowych w y- j lUu różnych glebach i różnych l nych nawozów i może w  nie-

łączącej • dawniej 
z B ram ą Floriańską 

oraz rozszerzenie zie len i p lan
tów

n ikach tych badań po in fo rm o- j roślinach. W w yn iku  tych prób 
w al przedstaw iciela PAP j stwierdzono, że amoniak stoso- 
prof. SGGW dr M arian  Górski, | Wany przed siewem roślin  jest 
k ie ro w n ik  działu nawożenia w : pe łnowartościowym  nawozem 
Ins ty tuc ie  U praw y, Nawożenia | azotowym. Obecnie przepro- 
i G leboznawstwa. j wadza się próby nad rnożliwo-

W  Polsce stosuje się 2 spo- | ¿cią stosowania am oniaku jako

odznac ana B rązow ym  K rzyżem  Zasługi

Chociaż n iew ie le  w  sw oim  życiu s ty
kałam  się ze spraw am i państw ow ym i, 
bo stale ty lk o  by łam  zajęta dziećm i i 
swoją 3-hektarow ą gospodarką, to je d 
nak ła tw o  dziś zrozum iałam  co oznacza 
dla nas, chłopów  pracujących nowa 
Konstytucja .

O tym , że w  Polsce Ludow e j chłop 
inaczej żyje n iż przed w ojną, przeko
nałam  się na w łasnej osobie. Bo czy ja, 
biedna wdowa, mogłam spodziewać się 
przed w o jną  ja k ie jk o lw ie k  pomocy ze 
strony państwa? A  u nas w  Polsce L u 
dowej idzie się na rękę m ało- i średnio
ro lnym . Ja w  zeszłorocznej kam pan ii 
jesiennej o trzym ałam  od państwa po
życzkę na obróbkę ziem i i na nawóz 
sztuczny. Teraz słyszę, że można sko
rzystać z pożyczki na założenie hodow li. 
Państwo dba o chłopa i chce mu do-

groszy dziennie i za tę łaskę pracow ali 
latem  od św itu  do nocy. Jak nas póź
n ie j szczęście spotkało i ojciec dostał 
się za palacza do cegielni w  Brzesku, 
to zarob ił 150 z ł miesięcznie. D o ku p ił 
w tedy pó ł hektara za 2.000 złotych i

na ko le i pracować trzy  dni, trzy  d n i 
się uczyć i  o trzym ać za to pensje? 
A  ich praca, to ja k  św ięto — zaczyna 
się od g im nas tyk i i śpiewu. Oddana 
im  jest na jp iękn ie jsza, na jw yg o d n ie j
sza sala. A  dopiero ja k  skończą i 'mogą

w yp łaca ł się z d ługu przez k ilkanaście  pracować na tych  w arunkach co m y —

soby o trzym yw ania  nawozów 
azotowych z powietrza. Jeden 
z nich polega na otrzym yw a
n iu  ich z ka rb idu  i azotu, co 
daje ogólnie znany »zolniąk. 
D rug im  sposobem jest o trzym y
wanie am oniaku z czystego azo
tu  i wodoru

nawozu azotowego na polach 
już  zasianych.

PKPG  powołała kom isję  'do 
spraw stosowania sztucznych 
nawozów azotowych w postaci 
p łynnej.

W prowadzenie am oniaku do
Przeróbka am oniaku na inne , p ra k ty k i ro ln icze j nie jest ła t-

d ług im  czasie zamortyzować 
koszty koniecznych inw estyc ji 
pracuje się nad rozw iązaniem 
tych trudności.

Osiągnięte dotychczas w y n ik i 
zespołowej pracy naszych che
m ików  rolnych, prowadzących 
próby nad wprowadzeniem  
am oniaku do p ra k ty k i ro ln icze j, 
stanowią duży sukces nauk i ,
no lskie i 2 lutego 1943 roku  przedsta-

. , . , . w ic ie i K w a te ry  G łów nej Na-
Stosowanie w  praktyce ro ln i-  czelneg0 Dowództwa marsza- 

czej płynnego am oniaku p rzy- ,ek a r ty le r ii W or0now i dowód- 
niesie gospodarce narodowe] ca w o jsk F ron tu  Dońskiego ów 

czesny generał b ro n i Konstan
ty  Rokossowski Zameldowali

lat. I  ciągle się w  domu m ów iło  o ro 
bocie, żeby to choć starsza siostra do
stała jakąś pracę, albo ia do te rm inu .

Od 1945 roku  robo ty  jest dla wszyst
kich. Zacząłem pracować w  Parow o
zowni w  Opolu. I  przecież n ic takiego 
specjalnego nie w yczyn iam . S taram  się 
ty lk o  wszystko wykonać na czas i do
kładn ie , bo od nas idzie cement i w a
pno dla W arszawy i Nowej H u ty  
i w iem , że transpo rt to ważna, pań
stwowa sprawa. W yrab iam  150 procent 
no rm y i  ju ż  od dwóch la t jestem  uzna
ny za przodow n ika  pracy — dostałem 
też odznakę przodow nika. Myślę, że o 
tym  w łaśnie m ów i nasza nowa K on 
sty tuc ja , że p rzodow n ików  pracy cały 
naród szanuje. P o w ie rzy li m i też b ry 
gadę, k tó rą  staram  się wyciągnąć na 
pierwsze miejsce. Już członkowie m o-

w y k w a lif ik o w a n i ślusarze, to w ie lu  
z n ich idzie na P o litechn ikę  do G liw ic  
lub  do K rakow a  na Akadem ię. Muszę 
przyznać, że m nie czasem zazdrość b ie
rze. A le  w iem , że m oje dzieci zaczną 
ju ż  inaczej n iż ja.

O jciec m ój ma już  65 la t, ale p ra 
cuje w  mieście m łodzieży — w  Nowej 
Hucie, ja  mam przed sobą jeszcze całe 
życie i to coraz ładniejsze, m oja có
reczka ma 12 la t i dobrze się uczy. 
Może jeszcze w yrośn ie  z n ie j pro fesor 
albo inżyn ie r.

Jesteśmy trz y  poko len ia  robotnicze. 
Każdemu pokolen iu  nasza K onsty tuc ja  
gw aran tu je  to, co nasze państwo ludo 
we już nam dało —  praw o do pracy, 
praw o do nauki, zabezpieczenie staro
ści i o tw a rtą  drogę do na jp iękn ie jsze j 
przyszłości.

W I E L K I  P R Z E Ł O M
W  d z ie w ią tą  roczn icę  zw yc ię s tw a  pod S ta ling radem

Płk Jan Przewiedli

poważne oszczędności.

W 10 rocznicą ukazania sią 
pierwszego numeru I  ryba ny Wolu ości

W  dniach, w któ rych  masy | ludowe do w a lk i  o zdobycie nie
pracujące  naszego k ra ju  obcho- i podległości, o władzę ludu  pra
dzą 10-lecie powstania Polskiej 
P a rtii Robotniczej, m ija  również 
10 rocznica ukazania się p ie rw 
szego- num eru organu PPR — 
„T ry b u n y  W oinośsi“ .

W  zw iązku z tą rocznicą K o 
m ite t C entra lny naszej p a rtii 
wystosował do zespołu redak
cyjnego „T ry b u n y  W olności“ 
Ust, w  k tó rym  czytam y:

„ V /  latach okupacji , w  t r u d 
nych warunkach konspiracji  i 
okru tnych prześladowań ze stro
ny okupanta  „ T rybuna Wolno-

cującego, zaś w  następnych la
tach „T rybuna Wolności“  w n io 
sła swój wk ład do w a lk i o roz
wój i umocnienie Polski Ludo
wej.

Nie wątp imy, ie  zespół  , , T r y 
buny Wolności“  nadal będzie 
w ytrw a le  pogłębiał świadomość 
szerokich mas i wzmagał Ich 
aktywność  to walce o wykona
nie p lanit  6-letnicgo, o umocnie
nie sojuszu robotniczo-chłopskie
go, o pogłębienie przyjaźni i 
współpracy z ZSRR, o umocnię

ści" dokonała w ie lk ie j  pracy \ nie przodującej rol i  naszej Parli- 
mobil izując i organizując masy w walce o pokój i socjalizm“ .

Naczelnemu Dowódcy A rm ii 
Radzieckiej towarzyszow i S ta li
no w i o w ykonan iu  jego rozka
zu i ca łkow ite j lik w id a c ji okrą 
żonego pod S talingradem  zgru
powania n iem ieckie j a rm ii h it-  

Z okazji swego .dziesięciolecia . Ierow skie i- 
„T rybuna  W olności“  zamieszcza ' ***
w  ostatn im  numerze m. in. bo- ^ ok najcięższym ro 
gaty m ateria ł dotyczący h is to r ii f le m  bohaterskie j w a lk i naro- 

„ „ „ » „ . ¡ „ „ i  , dow Zw iązku Radzieckiego prze
p ia o  pa DJ .1 P czas oku - c,w ko  faszystowskim  najeźdź- 
pac ji i je j ro li w  budzeniu du - com niem ieckim , 
cha patriotycznego oraz w  o r - |  Związek  Radziecki sam na 
ganizowaniu w a lk i zb ro jne j sam walczył przeciwko całej 
przeciw  h itle row sk iem u c ie - ' m achin ie wojenne j b loku fa - 
mięzcy. szystowskiego.

! Im peria liśc i S tanów Z jedno- 
W raz z szerokim i rzeszami czy | czonych A m e ryk i i A n g lii wciąż 

te ln ikó w  redakcja „T ryb u n y  sabotowali o tw arcie  drugiego 
L u d u “ przesyła zespołowi „T ry -  i fron tu  w  Europie zachodniej.
buny W olności" serdeczne po
zdrow ienia i  życzenia owocnej 
pracy we wspólnym  dziele s łu 
żenia k ra jo w i i  pa rtii, służenir 
spraw ie pokoju i  socjalizmu.

I \ n  ma rgi r tpsre

Coś < 3 „Głosu Ameryki“
„K ażdy kto po k ilk u  miesią- j stać się ofiarą śledztwa, strach 

cach nieobecności powraca do [ żeby nie znaleźć się pod pręgie-
S tanów Zjednoczonych. jest rzem.,
wprost wstrząśnięty pychą i 
n ie to lerancją  znacznej części 
am erykańskie j prasy i czoło
wych osobistości na urzędach 
państwowych.

Któż jest autorem tych słów? 
Amerykański komunista, bojow
nik pokoju, antyfaszysta? Nic. 
Autorem Ich jest członek N a j
wyższego Sądu USA —  Douglas 
— gorliwy, skądinąd, propaga
tor „amerykańskiego stylu ży
cia". Jak widać poniektórzy he
roldowie „rasy panów" zaczy
nają obawiać się płodów włas
nej propagandy. Temu właśnie 

„Kto nie popiera m ihtary- 1 wyraz mister Douglas, snu- 
stycznych politykicrów sta- j  jąc smętne wynurzenia na ła 
je się podejrzany. Strach !>o-| mach >>New York Times Maga-

Zgodność jakiejkolw iek w y
powiedzianej myśli z polityką 
Związku Radzieckiego wystar
czy <ila wytworzenia wokół ezio 
wieka atmosfery podejrzeń..."

tęgowany jest aż do obłędu. Po
rządnych, uczciwych ludzi sta
wia się pod pręgierz. Niszczy się 
ich dobre imię... Strach zmusza 
coraz więcej ludzi we wszyst
kich dziedzinach życia do m il
czenia aibo do prawowiernych 
deklaracji. Strach wzmaga się: 
strach, żeby nic zostać w yrzu
conym z pracy, strach, żeby nie

zine .
Przytoczony wyżej wyjątek z 

tego pisma dedykujemy „Gło
sowi Ameryki", który „dziwnym  
trafem“ nie zacytował go w y
chwalając co dzień i co noc 
„amerykańska demokrację..."

KAD

Z przebiegu skupu 
zboża

( f )  W  dn iu  31 stycznia b.r. 
granicę 90 procent rocznego p la 
nu skupu zboża przekroczył po
w ia t B rodnica w  woj. bydgo
skim. Pow iat ten został zw o ln io
ny od obowiązku m ia rek i  odsy- 
pów.

Ogólna w ięc liczba pow ia tów  
zwolnionych od m ia rek i odsy- 
pów wynosi obecnie 239.

Cukrownia „Cerekiew“ 
wykonała plan 

kontraktacji buraków
(f) K on trak tac ja  buraków  cu

krow ych, k tó ra  w  br. rozpoczę
ła się wcześniej n iż w  latach 
ub iegłych przebiega na jlep ie j 
w  w o j. olsztyńskim , gdańskim  
i poznańskim.

O przedterm inow ym  w ykona
n iu  p lanu k o n tra k ta c ji buraka 
cukrowego w  100 procentach 
zameldowała jako  pierwsza w 
k ra ju  cukrow n ia  „Cerekiew" w 
woj. opolskim .

Korzysta jąc z tego, dowódz
two h itle row sk ie  ściągnęło 
wszystkie swe s iły  z Zachodu i 
zgrom adziło na froncie  radziec
ko -  n iem ieckim  la tem  1942 ro 
ku 240 dyw iz ji, tworząc silną 
grupę uderzeniową na po łud
niow o -  zachodnim  odcinku 
fron tu .

Za cenę olbrzym ich ofia r, h i t 
lerowcom  udało się przełamać 
fro n t w o jsk  radzieckich i  przejść 
do natarcia w  k ie run ku  S ta lin 
gradu, rozw ija jąc  równocześnie 
działania pomocnicze w  k ie ru n 
ku kaukaskim . P lan strategicz
ny h itle row skiego dowództwa 
'Obliczony b y ł na zdobycie Sta
ling radu , a następnie opanowa
nie  M oskw y m anewrem  od po
łudn ia. ■

Naczelne Dowództwo A rm ii 
Radzieckiej z genialną przeni
k liw ośc ią  rozszyfrow ało plany 
wroga.

Z rozkazu Naczelnego Do
wódcy towarzysza S talina w o j
ska radzieckie walczące na 
przedpolach S ta ling radu i  w  sa
m ym  mieście n ieustęp liw ie  i  z 
bezprzykładnym  bohaterstwem 
b ro n iły  każdej piędzi ziemi, za
dając h itle row com  do tk liw e  
straty.

Bohaterskie miasto Imienia
Stalina po raz d rug i w h is to rii 
Zw iązku Radzieckiego zam ieni
ło się w  nieprzystępną tw ierdzę 
na Wołdze. T radycje  bojowe e- 
popei Carycyna w  1918 roku  od

rod z iły  się w  b itw ie  pod S ta lin 
gradem.

Z zapartym  tchem śledził na
ród radziecki i  cała postępowa 
ludzkość przebieg gigantycznej 
b itw y  obronnej pod S ta ling ra 
dem, w k tó re j w y k rw a w ia ły  się 
g łówne s iły  a rm ii h itle row sk ie j.

W  odpowiednio w yb ranym  
czasie i m iejscu wojska trzech 
fro n tó w : Południowo -  Zachod
niego, Dońskiego i  S ta lingradz- 
kiego, przeszły Ąo zdecydowa
nego przeciwnatarcia, przełama
ły  fro n t h itle row ców  na k ilk u  
odcinkach i w  błyskaw icznym  
tem pie okrąży ły  całe zgrupowa
nie  w o jsk  niem ieckich pod Sta
lingradem . Równocześnie dla 
zabezpieczenia okrążających 
w o jsk  radzieckich stworzony 
został zewnętrzny pierścień o- 
krążenia na rub ieży rzek K r i-  
w a ja, C zir i Don.

N ie pomogły h itlerow com  
wszelkie próby w ydarcia  się że 
stalowego pierścienia w o jsk ra 
dzieckich. Wysłana przez H itle 
ra na odsiecz okrążonym  silna 
grupą w ojsk pancernych pod 
dowództwem feldm arszałka 
Mansteina została w  grudn iu 
1942 roku rozbita uderzeniam i 
gw ardy jsk ich  jednostek pan
cernych A rm ii Radzieckiej pod 
K o tie ln ikow o , a osta tk i je j by 
ły  pośpiesznie wycofane.

10 stycznia 1943 roku rozpo
czął się ostatn i etap b itw y  pod 
Stalingradem .

L ikw id a c ja  okrążonego zgru
powania w o jsk h itle row sk ich  
powierzona została wojskom  
F ron tu  Dońskiego pod dowódz
twem  Konstantego Rokossow
skiego.

Koncen trycznym i uderzenia
m i w o jsk radzieckich zgrupowa
nie h itle row skie , stawiające s il
ny opór, zostało rozbite na czę
ści i następnie całkow icie z li
kw idowane.

6 arm ia feldm arszałka P au lu
sa, licząca w  swym składzie 22 
dyw iz je , z czego 6 pancernych 
i  zm otoryzowanych, łącznie o- 
ko ło  330.000 żołn ierzy i  ofice
rów , została całkow icie rozbita, 
zaś resztk i je j w  liczb ie  91.000 
żołnierzy i  o ficerów  wzięte do 
n iew oli.

2 lu tego 1943 r. działania bo
jow e pod Stalingradem  i  w  re 
jon ie  S ta ling radu zakończyły 
się.

*
Zwycięstwo pod Stalingra

dem stanowiło zasadniczy prze

łom w  walce narodu radzieckie
go przeciwko niem ieckim  na
jeźdźcom faszystowskim, zasad
niczy przełom w  przebiegu d ru 
giej w o jny  św iatowej. In ic ja ty 
wa działań przeszła do rąk Ar-1 
m ii Radzieckiej. Znad brzegów 
W ołg i rozpoczął się je j zwycię
ski marsz na Zachód. W  rezu l
tacie 3-miesięcznego zimowego 
natarcia A rm ii Radzieckiej w  
1943 roku w róg strac ił 850 ty 
sięcy zabitych i 343 tysiące je ń 
ców i odrzucony został na 600— 
700 km.

Ten zasadniczy przełom w  
przebiegu W ie lk ie j W bjny Na
rodowej osiągnięty został dzię
k i bohaterstwu i poświęceniu 
żołnierza radzieckiego, dzięki 
jego m istrzostwu bojowemu, 
dzięki w yb itn ym  zdolnościom 
organizatorskim  dowódców A r 
m ii Radzieckiej.

U  podstaw tego przełomu le 
żała ofia rna praca zaplecza ra 
dzieckiego, robotn ików , kołchoź
n ików  i in te ligenc ji. I  tak w  
1943 roku A rm ia  Radziecka o- 
trzym ała  ponad 30.009 czołgów, 
około 40.000 samolotów, około 
120.000 dział, 100.000 moździe
rzy, w ie le  innego sprzętu bo
jowego.

U podstaw tego przełomu le 
żało genialne k ie row n ic tw o to 
warzysza Stalina, zdecydowana 
wyższość sta linow skie j nauki 
w ojennej nad faszystowskim i 
teoriam i wo jskow ym i.

Zm iana stosunku sił na fro n 
cie radziecko-niernięckim , w zra
stająca siła Zw iązku Radziec
kiego i osłabienie Niemiec h i t 
lerowskich oraz ich porażka 
pod Stalingradem  „w szystkie  te 
okoliczności razem wzięte  
— m ów ił towarzysz S ta lin  — 
wstrząsnęły do podstaw h i t le 
rowską machiną wojenną, zm ie
n i ły  bieg w o jny  światowej i 
stworzy ły  niezbędne przesłan
k i  zwycięstwa nad Niemcami 
h it le row sk im i“ .

B itw a  S ta ling radz ie  1 prze
ciw natarcie  w o jsk radzieckich 
ściągnęły i  związały główne s i
ły  a rm ii h itle ro w sk ie j na fro n 
cie radziecko-niem ieckim . Prze
kreś liło  to p lany h itle row ców  
zdobycia A fry k i Płn. i  połącze
nia  się z Japończykami w  In 
diach i u wybrzeża Zatoki P er
skiej, a ró.wnocześnie dało a rm ii

am erykańsko-anglelskiej m oż-, B yłoby z naszej strony niespra- 
ność przeprowadzenia operacji w iedliwością. gdybyśm y nie pod.
desantowej w  Północnej A fry  
ce.

Rozgromienie pod S ta ling ra 
dem trzecie j a rm ii rum uńskie j, 
ósmej a rm ii w łosk ie j i trzeciej 
a rm ii węgierskie j, w p łynę ło na 
obniżenie m orale w  arm iach i 
k ra jach  sate litów  Niemiec h it le 
row skich i  było bezpośrednią 
przyczyną k a p itu la c ji faszystów, 
skich Włoch.

Zwycięstwo pod Stalingradem  
stwarza ło wojskom  am erykań- 
sko-angielskim  szerokie m ożli
wości otwarcia drugiego fron tu  
w  Europie zachodniej. Im peria 
liśc i Stanów Zjednoczonych A- 
m eryk i i A n g lii w  swej ślepej 
nienawiści do K ra ju  W ielkiego 
Października, kontynuu jąc anty 
radziecka po litykę, nie chcieli 
skorzystać i z tych możliwości.

*
Zwycięstwo pod Stalingradem  

m ia ło zasadnicze znaczenie dla 
naszej O jczyzny i naszego naro
du, albowiem  było ono w ido
m ym  znakiem zbliżającego się 
wyzwolenia k ra ju  przez A rm ię  
Radziecka, Było  ono w idom ym  
dowodem słuszności l in i i  p o li
tycznej Polskie j P a rtii Robotn i
czej — jedynej pa rtii, która 
podjęła zdecydowaną walkę z 
barbarzyńskim  okupantem  fa 
szystowskim  — pa rtii, k tóra g ło
siła, że niezawodną ostoją w  na
szej walce o byt narodu i jego 
wyzwolenie jest Zw iązek Ra 
dziecku

Zwycięskie w a lk i A rm ii Ra
dzieckiej ped Stalingradem  za
grzewały do boju tysięczne za
stępy żołnierzy G w ard ii Ludo 
wej.

V /brew  stanowisku całego na
rodu polskiego, k tó ry  z zapar
tym  tchem śledził zwycięstwa 
A rm ii Radzieckiej pod S ta lin 
gradem i w idz ia ł swe wyzwolę 
nie w  zwycięstw ie K ra ju  Rad, 
reakcja polska w zyw ała do 
„sm arowania szyn", aby n ie 
m ieckie transporty  szybciej szły 
na wschód.

Organ Kom endy G łów nej A K  
B iu le tyn  In fo rm a cy jny  z dn. 
28. X. 43 r. pisał w  trwodze o 
losy b ite i pod Stalingradem  a r 
m ii h itle ro w sk ie j: „C ierpien ia 
żołnierzy walczących w  zawie
jach i mrozie, bez skutecznej po
mocy lekarskie j, w szczerym 
stepie — musza być straszne.

k re ś lili zdum iewającej w y trz y 
małości rozb itków  arm ii'- P au lu 
sa", a potem z żalem stwierdza, 
że h itle row sk ie  dowództwo ..nie 
ma możności uratowania boha
te rsk ie j A rm ii" .

W tym  czasie, gdy pod Sta
lingradem  decydowały się losy 
Zw iązku Radzieckiego, Polski, 
narodów całej Europy — wataż
ka Anders nie chcąc uczestni
czyć w  rozbiciu „bohaterskie j 
a rm ii h itle ro w sk ie j“  — w yco fa ł 
swa arm ię, uciekając haniebnie 
do Iranu.

A le  prze liczy li się ..po litycy" 
obozu zdrady narodowej.

P raw dz:wy głos narodu po l
skiego rozbrzm iew ał w  walce 
Polskie j P a rtii Robotniczej, w  
walkach partyzantów. G w a rd ii 
Ludowej m anifestu jących swe 
poparcie dla bohaterskich obroń 
ców S ta ling radu wysadzaniem 
pociągów h itle row sk ich , dyw e r
sją na ty łach wroga.

Wyrazem w o li narodu było  ‘ 
W ojsko Polskie, zorganizowane 
na teren ie Zw iązku Radzieckie
go przez kom unistów  polskich, 
k tóre u boku A rm ii Radziec
k ie j szło zwycięskim  szlakiem  
bojowym , niosąc nam  w yzw o
lenie.

*
Lekcja  h is to r ii udzielona 

przez A rm ię  Radziecka dziewięć 
la t temu na poLach S ta lingradu 
arm  i h itlerow skiego faszyzmu, 
m.a szczególnie dobitną w ym o
wę w  obe-cne.j sjHuacji m iędzy
narodowej.

S talingrad jest ostrzeżeniem 
dla im peria lis tów  am erykańsko- 
angie lskich wskrzeszających no
wy W ehrm acht z n iedobitków  
a rm ii h itle ro w sk ie j i u s iłu ją -  . 
cych rozpętać nowa w o jnę św ia
tową.

Stalingrad jest źródłem s iły  i 
natchnienia dla narodow św ia
ta walczących o pokój.

W spaniaie osiągnięcia Zw iązku 
Radzieckiego, dziś na js iln ie jsze j 
potęgi świata — -ostoi pokoju, 
są natchnieniem  dla całej po
stępowej ludzkości w- walce o 
pokój przeciwko podżegaczom 
wojennym . Są natchnien iem  dla 
narodu polskiego, k tó ry  w  opar
ciu o pomoc i p rzyjaźń W ie lk ie 
go Zw iązku Radzieckiego budu je 
siłę i socjalistyczne ju tro  naszej 
Ojczyzny,
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C zy te ln icy  i korespondenci piszą

Brak koordynacji robol jesl źródłem wielkiego 
marnotrawstwa

Na M arszałkow skie j D z ie ln i
cy M ieszkaniowej pracuje k i l 
ka Zjednoczeń A więc. Z jed 
noczenie 3udow nictw a M ie j
skiego 6 (M DM ) buduje, Zjed 
noczenie Bud M ie jsk 3 „K A M 1 
prowadzi roboty kam ieniarskie 
Zjednoczenie in s ta lac ji Sani
tarnych 2 — m ontu je  i in s ta lu 
je  centra lne ogrzewanie oraz 
insta lacje wodociągowe. Z jed 
noczenie Ins ta lac ji E lektrycz
nych zakłada insta lacje e lek
tryczne.

W szystkie te zjednoczenia nie 
m ają widocznie skoordynowa
nych planów, skoro jedno d ru 
giemu wchodzi w paradę prze
szkadzając sobie wzajem nie w 
robotach.

Na każdej budowie powinna 
być zachowana kolejność róbó' 
Tak np do wybudowanego 
przez m urarzy bloku w stanie 
surowym  wchodzą monterzy 
wodociągów i centralnego 
ogrzewania, e lektrycy itd . Do 
p iero D O tem  można tynkować 
i malować, a na końcu kłaść 
posadzki itd

Tymczasem często robi się 
wszystko odwrotnie. N ieprze
strzeganie kolejności i porządku 
robót daje się szczególnie od
czuć na blokach, które są 
ju ż  na ukończeniu, np na b lo 
kach 3a 6a i 6b W rezultacie, 
k ie row n ic tw a tych budów sta 
ra ją  się gorączkowo o dodatko
we fundusze na tzw roboty do
datkowe.

Roboty dodatkowe polegają 
na tym , że trzeba np zrywać i 
ponownie kłaść podłogi, ponie
waż posadzki położono przed 
kom ple tnym  wypróbowaniem  
in s ta la c ji centra lnego ogrzewa
nia zmontowanej przez ZIS-2 
Po założeniu posadzek puszczo
no wodę w ru ry  i  okazało się,

że w w ie lu  miejscach ka lo ry fe 
ry przepuszczają. Woda ciekła 
na dębowe park ie ty , k ió re  się 
spaczyły Teraz trzeba położyć 
nowe Tego rodzaju roboty 
pochłaniają na jw ięce j dodatko
wych kosztów Są jeszcze i in 
ne, ja k  kucie dziur w ścianach 
przez e lek tryków  po w ytynko - 
waniu czy też k ilka k ro tn e  roz
b ijan ie  m urów przez ins ta la to
rów ZIS-2, którzy zainstalowali 
rurę, kazali ją  zamurować, a 
potem okazało się, że rura 
przecieka w spojeniu i trzeba 
było znowu ścianę rozbijać 
Taką robotą jest także ponowne 
cyk linow an ie  (tj przygotowa
nie pod fro terkę) raz już  w y- 
cyklinow anyeh podłóg (z powo
du zadeptania ich przez kręcą
cych się jeszcze insta la torów ) 
Zdarzają się również w ypadki 
w yb ijan ia  szyb przez rob o tn i
ków z ZBM W -3 „K A M “ , p ra
cujących przy w ykładan iu  ele
w acji b loków  kamieniem.

Przyczyną m arnotraw stw a 
byw ają  również złe plany Jest 
to w iną pracowni arch itek to 
nicznej M D M  Tak np było na 

j b loku 6a. W przedpokojach są 
i w ścianach szafki z przegródką 
I na gazomierz K iedy już prze- 
j gródki zostały zrobione i szafki 
! pomalowano na biało, okazało 
! się, że gazomierze są o 5 cm za 
1 duże. Trzeba było rozb ijać prze
gródki i przerabiać szatki.

Budujem y wiele bloków. Je
żeli podsum ujem y wszystkie 
„dodatkow e“ koszty to zobaczy
my. że są to sumy. zh które 
można by wybudować od fu n 
damentów niejeden dom miesz
ka lny

BOGDAN M AŁOLEPSZY  
Budowa MDM  

Warszawa

Premie muszą być wypłacane w terminie
Pracu ję w Nadleśnictw ie Z io- | 

Cienieć (w o j koszalińskie) jako 
robo tn ik  leśny W roku 1950 
zrealizowałem  własny p ro jek t 
rac jona liza torsk i, a m ianow icie 
wyoracowałem  specjalny k lin  
do w yb ieran ia  żyw icy z doni
czek.

Kom isja przyznała mi nagro
dę, ale ja te j nagrody nie do
stałem, m imo dwuletn iego o- 
kresu wyczekiwania.

Zdaję sobie' sprawą, że tego 
rodzaju postępowanie krzyw dzi

nie ty lk o  mńie osobiście, ale 
przynosi poważną krzywdę ca
łemu społeczeństwu Fakt bo
wiem, że racjonalizator dwa 
łata musi czekać na wyp iatę 
prem ii, nie może w p ływ ać do- 

1 da trro  na rozwój ruchu rac jo 
nalizatorskiego.

Z d rug ie j strony przyznaję 
| szczerze, że pieniądze te. bardzo 
| m i się przydadzą, bo mam 6-ro 
i dzieci na utrzym aniu

JAN T Y LK O W S K I 
1 Złocieniec

IZ  /  * I *44K ropk i nad  „ i

Tyd
W ubiegłym  tygodniu ogło

szone zostały dane o w ykona
niu  planu gospodarczego w 
ZSRR. Liczby m ówią o wzroście 
globalnej p rodukc ji przemysło
wej o 16 procent w porównaniu 
z rokiem  ubiegłym  i o 700 tys ią
cach wniosków rac jona liza to r
skich robotn ików  i techników; 
m ów ią o wzroście wydajności 
pracy o 10 procent i dochodu 
narodowego o 12 procent w po- 

j rów naniu z rokiem  ubiegłym , a 
! jednocześnie o 27 m ilionach me- 
| trów  kw adratow ych nowej po- 
j  wierzchni m ieszkalnej w  m ia- 
j stach i osiedlach i o 5 tysiącach 
| nowych szkół podstawowych i 
! średnich. Liczby m ów ią o nie- 
; ustannym wzroście potęgi k ra ju  
! i szybkim  podnoszeniu się bo- 
j gactwa narodu, zajętego pokojo
wą, twórczą pracą i z ufnością 
patrzącego w przyszłość.

Dwa światy —  dwie linie 
polityk

Są to m eldunki zwycięstw, 
mówiące o bezapelacyjnej, z ro 
ku na rok w yraźn ie j się u w y
da tn ia jące j, wyższości ustro ju  
socjalistycznego, którego w y 
k ładn ik iem  w stosunkach m ię
dzynarodowych jest konse
kwentna po lityka  pokoju i bez
pieczeństwa międzynarodowego

W tym  samym czasie, w pra- 
i sie ogłoszone zostało złożone 
| niedawno oświadczenie prezesa 
i w ielkiego banku am erykańskie- 
j go „Bank o f M anhattan“ , k tó ry  
! ostrzegał przed nowym  kryzy -
I sem gospodarczym w USA, „ je-  
; śli rok 1952 przyniesie rozstrzy
gnięcie obecnych tarć między na-

| rodowych na drodze pokojowej
I I  jeśli wskutek tego tempo p ro 
dukc j i  zbro jeniowej będzie 
zwolnione“ . Podobne głosy pa-

| dały ze strony przedstaw icie li 
; rozm aitych m onopoli am erykań- 
! skich, u k tórych nadzieje na za- 
| pobieżenie w ten sposób k ryzy - 
! sowi łączą się z w idokam i na 
! dalsze, w ybu ja łe  zyski i z 
; m rzonkam i o podboju całego 
i świata. Zaufany człowiek tych 
i monopoli, „d yk ta to r gospodar
czy“  Stanów Zjednoczonych, m i- 

| n ister tm m anowskiego rządu 
i Charles Wilson stw ierdza: „Za- 
| mierzamy utrzym ywać pro- 
j dukeję zbrojeniową na m aksy

malnym poziomie przez czas 
1 dłuższy niż pierwotnie p ro jek 
towano— cztery la ta, a może 
dłużej“ .

A już in n i m in is trow ie  tegoż 
rządu dbają o to, by „usp ra 
w ie d liw ić “  zbi-ojenia poprzez 
u trzym yw anie  i zwiększanie na
pięcia międzynarodowego, a 
jednocześnie, by przyśpieszyć 
realizacje agresywnych nlanów

„LEPS ZY GOŚĆ“

Prasa niemiecka donosi, że 
policja poszukuje deputowane
go Bundestagu w Bonn  z ra 
m ienia „P a r t i i  Bawarskie ]“  —  
Ludw ika  Volkholza. Jest on 
oskarżony o sutenerstwu, de
fraudację, korupcję i gwałt  na 
nieletnich oraz wiele innych 
przestępstw.

Nawet jak na prawicowego  
deputowanego trizońskiego „p a r 
lamentu" to nieco za wiele.

(ad)

O S IĄ G N IĘ C IA  K U LT U R Y
Nakładem wydawnic twa „F re 

edom" ukazał sie w USA „ za
lecany dla b ibliutek domowych "  
„Podręcznik  wieszania", który 
— ja k  głosi napis na okładce — 
„da je krotk i,  dla każdego do
stępny, interesujący przegląd 
różnych rodzajów śmierci przez 
powieszenie, złamanie kręgosłu
pa, zaduszenie, ścięcie głowy  i 
elektryczne krzesło “

Nłedawfio słyszeliśmy o „wspa
nia łym osiągnięciu amerykań
skiej  k u l t u r y “  w  p o s ta c i deko
racji uda jące.? bibliotekę Gdy 
się weźmie pod uwagę; ze praw
dziwa szafa biblioteczna ame
rykańskiego obywatelu ma być 
wypchana książkami typu „Pod
ręcznik wieszania“ , wtedy ma
kieta udająca ty lko bibliotekę  
i nie zawierająca żadnej książki, 
wydaje sie istotnie „osiągnię
ciem k u l tu ry “ ...

(u)

TOW ARZYSTW O  BECKA

W belg ijskim dzienniku „La  
Libre Belgique" b ambasador 
Francji w Polsce Leon Noel za
mieścił a r tyku ł  o Becku w k tó
rym tu artyku le pisze, że Beck 
„czul się doskonale w towarzy
stwie hit lenrwskich p o l i ty k ó w '

Nic dziwnego, ie pan Noel 
test tak dobrze po informowany  
Łączyła go z Beckiem wspólna 
służba u wspólnego pana: H i 
tlera. (b)

„Zjednoczenie Europy“ 
czyli marshallistan 

pod kontrolą SS
A jakież mogą być ręce ba r

dziej tego „godne“ , od k rw ią  
splam ionych łap h itle row skich  
zbrodniarzy?

Po przeprowadzonych w go
rączkowym  tryb ie  uchwałach 
i organizacyjnych przygoto
waniach do natychm iastowe
go utworzenia faszystowskiego 
W ehrmachtu dokonany został 
następny krok. o fic ja ln ie  sank
cjonujący czołowe miejsce p rzy 
znane a rm ii h itle ro w sk ie j w 
am erykańskim  bloku agresji. Na 
kon ferencji sześciu państw 
Europy zachodniej w sprawie 
utworzenia tzw. „a rm ii eu ropej
sk ie j“ , przedstaw iciel odwetow
ców w Bonn, Hallste in, doma
gaj się natychmiastowego p rzy
jęcia Niemiec zachodnich do 
paktu atlantyckiego. Arogancka 
buta, z jaka Hallstein postawił 
swe żądanie, w yn ika ła  ż odby

zień na arenie świata
J. Starec

te j uprzednio rozmowy z Eisen
howerem, a więc z faktu, że żą
danie to wyszło nie ty lko  od 
faszystowskiego reżimu. Ade- 
nauera i od h itle row skich  gene
ra łów  — ale. że jest to katego
ryczny postulat Waszyngtonu

Postawa Hallsteina wyw oła ła  
zakłopotanie nawet w kolach 
burżuazyjnycb A ng lii i F rancji 
W parlamencie b ry ty jsk im  m i
n ister Eden zasypywany pyta
niam i na ten temat, w ił się jak 
n.ógł. starannie un ika jąc jasnej 
odpowiedzi We F ranc ji w ystą
pienie Hallsteina w yw oła ło  no
wą falę oburzenia i protestu 
przeciw antynarodowe.i po lityce 
rządu francuskiego; nawet koła. 
wiernopoddańczo wykonujące 
rozkazy Waszyngtonu, muszą 
udawać jakoby by ły  zasko
czone. „Bonn odkrywa p rzy łb i
cę... — pisze praw icowa „M o n 
de“  — obecnie okazuje się, że 
„armia europejska“  to ty lko  pa
rawan dla dalszych, coro.z ba r
dziej wygórowanych żądań".

Z głosów prasy praw icowej 
przebija się obawa kó ł rządzą
cych, że z tak im  trudem  skle
cony rząd francuski nie ostanie 
się przed powszechnym oburze
niem, jeś li Am erykan ie  będą 
naciskali o o tw arte  przyjęcie 
żądań Hallsteina-Adenauera.

Utartym  szlakiem
Prowodyrzy h itlerowsko-am e- 

rykańscy z Bonn mają. też b liż 
sze kłopoty, u siebie w  domu. 
gdzie szeroko rozw ija  się ruch 
przeciw rem ilita ryza c ji, prze
c iw  wprowadzeniu przymusowej 
służby wojskowej. Dla rozpra
wienia się z tym  problemem nie 
szukają oni oryg ina lnych metod, 
posługując się aż nadto znany
m i wzorami. Faszystowski te r
ro r rozpętany wobec K om u n i
stycznej P a rtii Niemiec — sto
jącej na czele w a lk i przeciw 
rem ilita ryza c ji, — oraz wobec 
innych postępowych organizacji 
dokonywany jest przez starych 
„speców“ . Na rozkaz sztabu 
Eisenhowera odbywa się już  te
raz werbunek do dwóch dy
w iz ji, które zorganizowane bę
dą na wzór h im m lerow skich od
działów SS i których celem bę
dzie przede wszystkim  systema
tyczne łamanie oporu ludności 
Niemiec zachodnich wobec zgu
bnej po lityk i zbrodniczej spółki 
Waszyngton - Bonn. Agencja 
ADN podaje, że g łównym  rezer
wuarem „k a d r“  dla nowego SS 
są b. komendanci obozów kon
centracyjnych i więzień h itle 
rowskich, oprawcy na jbardzie j 
odpowiedni do rea lizac ji tzw 
„zjednoczenia Europy“ ...

Spiski nie mogą złamać
woli walczących narodów

.N a  B lisk im  Wschodzie odpo
w iedn ik iem  amerykańskich p la 
nów tzw „ziednoczenia Europy“ 
są próby utworzenia tzw. „D o
wództwa B ilskiego i Środkowe
go Wschodu“  Na jaw nie agre
sywny charakter tych planów 
raz jeszcze z całą jasnością 
wskazała nota radziecka do rzą
dów USA, W ie lk ie j B ry tan ii. 
F rancji i T u rc ji.

Rozmach ruchu narodowo
wyzwoleńczego jest na jbardzie j 
dobitną odpowiedzią ludów tego 
rejonu na plany przekształcenia 
ich k ra jów  w bazy agresji i 
u trw a len ia  w nich obcej oku
pacji i kolonialnego reżimu. Do 
narodów Tunisu. Egiptu i in 
nych k ra jów  bliskowschodnich 
dołącza się naród L ib ii domaga
jący się wycofania obcych wojsk 
i z likw idow an ia  baz im p e ria li
stycznych w swym  kra ju . Na 
obłudne w ykrę ty  przedstaw icie li

państw zachodnich w  ONZ, ja 
koby wojska b ry ty js k ie  i ame
rykańskie  sprawowały „op iekę '1 
nad L ib ią , dosadnie odpowie
dział delegat Jemenu, s tw ie r
dzając, że „ONZ nie może dopu
ścić do tego, by L ib ia  była za
kuta w  takie same kajdany, ja 
kie od 70 lat dźwiga naród eg ip
ski“ .

Ale im peria liśc i szukają wszel
kich dróg, by nie pozwolić na
rodowi egipskiemu na zrzucenie 
kajdanów. W m iarę ja k  się stało 
coraz bardziej oczywiste, że jed 
no lite j postawy ludu egipskiego 
nie złam ie bru ta lna przemoc 
wojsk b ry ty jsk ich , im peria liśc i 
liczą głównie na te elementy w 
Egipcie, k tóre z obawą obser
wowały niesłychany rozmach 
patriotyczne j aktywności mas 
Reakcyjna prasa zachodnia z u l
gą pisze o zmianie gabinetu w 
Egipcie. Nowy rząd składający 
się ze zbliżonych do dw oru k ró 
lewskiego kół feudałów i w ie l
k ie j burżuazji, przedsięwziął 
k ro k i zm ierzające do stłum ienia 
masowej w a lk i ludności i zapo
wiedział gotowość do „kom pro 
m isu“ . Prasa zachodnia nie 
ukryw a zresztą faktu, że za ku 
lisam i zm iany gabinetu stał am
basador Stanów Zjednoczonych

Nie na darm o jednak zadowo
lenie prasy reakcyjne j, choć nie 
utajone, jest jednak w pewnym 
stopniu wstrzem ięźliwe. W ielo
krotne doświadczenia pokazały, 
bowiem, że takie  czy inne ma
newry i konszachty im p e ria li
styczne są na dłuższą metę bez
silne wobec w o li narodu. Jak 
to stwierdza irańskie  pismo 
„Szahed“ , „Angie lscy im per ia l i 
ści i  ich amerykańscy wspó ln i
cy muszą zdać sobie sprawę, że 
nie uda im  się przy pomocy 
spisków poli tycznych powstrzy
mać biegu wydarzeń historycz
nych".

Fiasko amerykańsko - 
kuomintangowskiej 

prowokacji
A m erykanie m ają również 

swój szyfr na plany rozszerze- 
nią agresji na Dalekim  Wscho
dzie — tak zwany „p a k t wza
jemnego zapewnienia bezpie
czeństwa“  — „bezpieczeństwa“ , 
którego krw aw e sku tk i odczuła 
na sobie Korea. Do tego daleko
wschodniego odgałęzienia pak
tu a tlantyckiego us iłu ją  oni 
wciągnąć zależne od siebie pań
stwa te j części świata. Trzonem 
tęgo bioku agresji m ają być 
h itle row cy Dalekiego Wschodu 
— m ilita ryśc i japońscy. G łów 
nym narzędziem prow okac ji są 
n iedob itk i kuom intangowskie, 
rozlokowane wszędzie tam, 
gdzie sięga am erykańska kon
tro la : a więc nie ty lk o  na w y 
spie Taiwan, ale również w Sy
jam ie, B urm ie  i na okupowa
nych te ry to riach  V ietnamu.

Dla zabezpieczenia swych pla
nów osław iony „spec“  od agresji 
na Dalekim  Wschodzie J F. 
Dulles, kazał rządowi japoń
skiemu „uznać“ wyplutego przez 
naród, .a przygarniętego przez 
Departament Stanu Czang K a i- 
szeka. Jednocześnie prasa b ry 
ty jska  rozm aitych odcieni z głę
bokim  zaniepokojeniem pisze o 
wiadomościach, według których 
C h u rch ill m ia ł zgodzić się w 
Waszyngtonie na plany rozsze
rzenia agresji w Azji. Tak np. 
konserw atyw ny „Spectator“ 
stwierdza, że byłby to „m iędzy
narodowy błąd pierwszego rzę
du“  Dziennik p a rtii libe ra lne j 
„Manchester G uard ian“  przepo 
wiada. że agresja taka przyn io
słaby katastrofę wszystkim

zainteresowanym państwom".  
Dziesięciu posłów labourzystow- 
skich wniosło do parlam entu 
rezolucję stwierdzającą, że nic 
nie stoi na przeszkodzie by ro- 
zejrr na K ore i został podpisany 
natych iast i  domagającą się 
wycofania w ojsk b ry ty jsk ich  z 
Korei. Pod podobnymi hasłami 
m anifestowały pod parlam en
tem tłum y  mieszkańców Bondy
ra .i

Pełnym fiaskiem  zakończyły 
się am erykańskie próby „usp ra
w ied liw ien ia “ planów rozszerze
nia agresji na Dalekim  Wscho
dzie za pomocą spreparowanego 
przez siebie oskarżenia kuom in- 
tangowskiego w ONZ. P rowo
kacy jny charakter tego mane
w ru  zdemaskowany zostai nie 
ty lk o  przez przedstaw icie li 
ZSRR, Polski i Czechosłowacji, 
ale również przez delegatów in 
nych kra jów . Tak np. delegat 
Burm y s tw ie rdz ił, że u trzym y
wane i dowodzone przez Am e
rykanów  bandy kuom in tangow 
skie p ląd ru ją  jego k ra j, w k tó 
rym  zna jdu ją  się wbrew w o li 
ludności, a następnie zw rócił się 
do USA z kategorycznym  żąda
niem wycofania tych band, 
gdyż one to wiaśnie, a nie po
ko jow e Chiny Ludowe, zagra
żają Burm ie. Wyrazem fiaska 
ko le jne j am erykańskie j prowo
kacji by ł fakt, że ty lko  na j
bardzie j do smyczy waszyngtoń
skie j przyw iązani sate lici — du
żo m nie j niż połowa delegatów 
-  zdecydowali się na wykaza
nie swej bezgranicznej Służal
czości przez poparcie skom pro
m itowanego m anewru USA.

Plon jednego tygodnia 
w ONZ

Nie było  to jedyne niepowo
dzenie delegacji am erykańskie j 
na terenie ONZ w ciągu ostat
nich dni. W brew Stanom Z je 
dnoczonym, większość kom is ji 
po litycznej Zgromadzenia NZ 
uchw a liła  radziecką rezolucję w 
spraw ie przyjęcia nowych człon
ków  do ONZ. 33-ma głosami 
przeciw 9-eiu głosom USA, 
A ng lii, F ranc ji i  ich n a jb liż 
szych kompanów, kom isja spo
łeczna uchw aliła  rezolucję o 
praw ie wszystkich narodów do 
samookreślenia. Debata oraz po
rażka im peria lis tów  w te j spra
w ie jest znamiennym odbiciem 
potężniejącej z dnia na dzień 
w a lk i narodów w kra jach  ko 
lon ia lnych i zależnych, Jedno
cześnie — kole jne porażki b loku 
am erykańskiego są jeszcze je d 
nym, niezaprzeczalnym a w y 
raźnym dowodem pogłębiające
go się bankructw a p o lity k i a- 
gresji, wyrazem wzrastającej 
w a lk i narodow całego świata 
przeciw  .polityce ucisku i w o jny.

K ro n ik a
w ydaw nicza

NOWE K S IĄ Ż K I
DLA M ŁO D ZIE ŻY

Nakładem  Naszej Księgarni 
ukazało się ostatnio szereg p ięk
nych. o a lbum ow ym  charakte
rze, książek dla młodzieży.- W y
szły z d ruku : A b d u l-K a s i-L a - 
hutiego „U zum -A ńgu r-E nab" w 
poetyckim  przekładzie Tuw im a 
i z ilus trac jam i J. M. Szance
ra, D. Nagiszkina. „M ężny 
Azm un", b a jk i am urskie w 
przekładzie S. Furm an ika (15,90 
zł.), wiersze Ewy Szelburg-Za- 
rem b iny „K ije  sam obije“  {ilu s tr 
Szancera, cena 12 zł.), A nny
Lanoty „O sześcioletnim Bron- 
ku i sześcioletnim plan ie“ (z 
ilus tr. T. Jodłowskiego, cena 
9,60 zł.), wreszcie Jan iny Pora- 
z ińsk ie j „K opciuszek“ (ilustr. L  
Maciąg, w.yd. IV , cena 21,20 zł.)

Teatr Jaszcz

P ók i is tn ie ją  am e ryka ń scy  agresorzy...
Konstanty Sim onow: „Obcy cień". D ram at w 6 obrazach. ! 

P rzekład L id ii Zam ków , reżyseria Jana Kreczm ara, deko- | 
racje Zenobiusza Strzeleckiego. P rem iera w  Teatrze Polskim  
w  W arszawie.

Dylem at; energia atomowa w 
służbie pokoju czy w stuzbie 
w o jny — ilu s tru je  od razu do
niosłość problem u czujności w 
nauce, która  opowiada się za 
pokojem. Póki obok naszego 
św iata postępu i pokoju is tn ie 
je  am erykański św iat podżega
czy, grabieżców i agresorów, 
poty zagadnienie komu i czemu 
służy nauka, nawet ta n a jb a r
dziej „czysta", teoretyczna, po
zornie oderwana od praktycz
nych zastosowań, pozostanie za
gadnieniem nadrzędnym i decy
dującym  o ro li nauki w świecie 
dwóch światów.

Tego nie rozumie Sergiusz 
T rubn ikow , znakom ity m ik ro - j 
biolog i odkrywca nowej meto- ; 
dy szczepienia przeciw na jba r
dziej zabójczym chorobom za
kaźnym. Zam knięty w  swoich 
labo ra to ry jnych  badaniach, izo
lu jący  się pow o li od społeczeń
stwa, bohater „Obcego cienia“ , 
dy re k to r w ie lk iego in s ty tu tu  
m ik rob io log ii, ja ko  człowiek po
zostaje w ty le  za swa wiedza, 
obciążony przy tym  resztkam i 
dawnego tak charakterystycz
nego dla libe ra ln e j burżuazji i 
in te lig e n c ji rosy jsk ie j poczucia 
m niejszej wartości w -stosunku 
do nauk i i sztuki zachodu. T ru b - ; 
n ikow a „pociąga w ie lk i św iat, i 
chcia łby pojechać do Luksem 
burga, by zobaczyć św iatową 
naukę“  m ów i o n im  z gryzącą | 
iro n ią  kolega z in s ty tu tu , p ro- j 
fesor Iwanow . B łędów nie po- j 
pełn ia się bezkarnie. Zapóznie- 
nie ideologiczne prowadzi T ru b - 
n ikow a na ideologiczne m a
nowce i om al nie czyni m im o
w o lnym  zdrajcą ojczyzny.

T rubn iko w  rozum uje bardzo 
prosto; nauka jest m iędzynaro
dowa, z pojęciem prawdziwego 
uczonego wiąże się postawa hu 

m anisty, jakże w ięc.n ie  udzielić 
Am erykanom  wiadomości o w ła 
snych badaniach i doświadcze
niach, skoro o nie proszą? Prze
cież sa i piękne tradyc je  nauki 
zachodniej! Że tradyc je  te za
przepaszcza im peria lizm , że tra 
dycjom  tym  przeciw staw ia , się 
współczesna burżuazyjna nau
ka w służbie m onopoli i wo jny, 
że wiadomości naukowe po
trzebne są am erykańskiem u w y 
w iadow i — tych prawd apolo
geta ..czystej nauk i“ , T rubn ikow  
dopuścić do swej świadomości 
nie chce ani na moment. A tym 
czasem te praw dy wdziera ją  sie 
do życia T rubn ikow a  z całą 
bezwzględnością, i rozwalają 
bezlitośnie jeszcze jeden p ry 
watny „m ic ik "  o apolityczności 
nauk i i  je j niezależności od epo
k i B roniąc się przed zarzutam i, 
T ru b n iko w  wskazuje na fakt, 
że przecież przekazał A m ery
kanom ty lk o  pierwszą część 
swej pracy, k tóra nie wyjaśnia 
sposobu produkowania szczepio
nek a dotyczy jedyn ie  p ie rw 
szego etapu badań, poświęcone
go sposobom wzmożenia zjad- 
liwości m ikrobów . Dopiero po
tw orna prawda, że A m eryka
nom n a jm n ie j zależy na recep
turze szczepionek, a przede 
wszystkim  na zdobyciu p ie rw 
szej części pracy T rubn ikow a, 
że A m erykanom  chodzi nie o 
metody zwalczania dżum y lecz
0 wydoskonalenie masowego nią 
zakażania w  in teresie ich zbrod
niczych celów wojennych — 
otw iera mu oczy.

T ru b n iko w  nie jest całkow i, 
cie skosm opolitjrzowany, nie u- 
w ie łb ia  w  czambuł wszystkiego 
co am erykańskie — tak im  jest 
ty lk o  szpieg - O kun iew  — ale
1 na T rubn iko w ie  ciąży jeszcze 
kom pleks niższości, ciążą stare

nałogi korzenia się przed rze
komą przewagą nauk i „stahr- 
tąd“ . K łam stw o — odpowiada 
mu porte-paro le  autora, M akie
jew  — nauka radziecka jest dziś 
przodującą w świecie, każdy 
rok przynosi na to nowe dowo
dy. I dosadnie tłum aczy zaśle
pionemu uęzonemu jegc. błąd: 
„W yobraziłeś sobie, że hum a
nizm  to znaczy — stać pa ubo
czu i wszystkich kochać. Nie! 
Hum anizm  dla uczonego to w a l
ka! To znaczy, że musi on być 
żołnierzem naszej a rm ii, w a l
czącej o przyszłość, wszystkich 
ludzi, całej nauki, całej k u ltu ry
— walczącej przeciwko całej 
straszliw ej grozie i ciemności, 
k tóre nadciągają z tam te j stro
ny św iata“ .

T rubn iko w  popełn ił w swoim 
pseudobumaniźmie tragiczny 
błąd. Co spraw iło, że ten błąd 
nie zakończy! się tragicznie? 
O caliło  sprawę, a przez to i 
T rubn ikow a, postępowanie ko 
lek tyw u  Ins ty tu tu , ludzi b liż 
szych mu i  dalszych, rozum ują
cych logicznie i k ie ru jących 
sie Datriotyzmern. O caliło spra
wę i T rubn ikąw a społeczeństwo 
radzieckie, to wspaniałe, pełne 
prawdziwego humanizmu i w y 
chowane w szkole Lenina- 
S taiina społeczeństwo. Ono w y 
tężyło wszystkie siły. by napra
w ić błędy T rubn ikow a i nie po
zwolić im  w yrządzić szkody 
społeczeństwu i  ono uświado
m iło  w inow ajcy istotę jego 
przewinień. Ta czynna walka 
ze złem i nieustępliwa wałka o 
ocalenie człowieka jest drugim
— obok zagadnienia czujności — 
g łów nym  problemem „Obcego 
cienia“ , sztuki, kon frontu jące j, 
podobnie ja k  „Sąd honorowy“  
Sztejna, marzenie o nauce „n ie  
znającej granic państwowych“ 
z rzeczywistością, k tóra te g ra
nice w ytyczyła  jako granice po
między światem  pokoju a św ia
tem w ojny.

Trzecim  wreszcie tematem

„Obcego cienia“  jest przeplata- i 
jący się z poprzednim i, p iękny 
obraz życia naukowców ra
dzieckich, przeprowadzających | 
niebezpieczne badania, obraz 
ich ofiarności, poświęcenia i bo
haterstwa w służbie dla ra 
dzieckiego państwa, w im ię do
bra narodu i ludzkości, wolne j 
od kapita listycznego ludożer- 
stwa. Nie ma w  tym  życiu kon
f lik tó w  między obowiązkiem  a 
życiem osobistym. Praca dla 
społeczeństwa i życie osobiste 

idą w parze. „N ie  ma nic bardziej 
obcego naszemu duchowi niż 
w idzenie g łównej cechy naszej 
epoki w c ie rp ię tn ic tw ie “ m ów i 
z oburzeniem M akie jew , gdy 
ja k iś  nadgorliw iec wypom inał 
mu zapał do założenia ogniska 
domowego!

Te wszystkie zagadnienia u ję- 
t. sa w „O bcym  c ien iu“  w kszta łt 
dram atu, w k tó rym  panuje rów 
nowaga pomiędzy dysertacją a 
psychologią, pomiędzy dysku
sją a akcją. Sim onow — nie po 
raz pierwszy sztuka tego w y b it
nego pisarza gości na scenie po l
skie j, p rzypom n ijm y choćby 
„Rosjan“  w K rakow ie , „C h łop
ca z naszego m iasta“  w K a to w i
cach, „Zagadnien ie rosy jsk ie“  w 
dziewięciu, a „Obcy cień“ , jak 
dotychczas, już  w  siedmiu tea
trach — nie gardzi mocnym e- 
fektem  dram aturg icznym , k ró t
k im  spięciem charakterów  i na
wet pewną sensaeyjnością fa
buły. Łączy przy tym  jak  na j
ściślej nerw  dram atyczny z ner- 
wepi po litycznym . Sztuka bo
wiem  ma wychowywać, uczyć, 
ma być posterunkiem  czujnej 
w a rty  a nie ig ram i bum elu ją- 
cych m aruderów. U tw ó r Simo
nowa kroczy w  pierwszym  sze
regu sztuk walczących. To po
zwala we w łaściw ych propor
cjach oceniać pewne jego upro
szczenia (naiwność polityczna 
T rubn ikow a!) i pewne d łuży- 
zny praż chw ilow e ześlizgi na 
pochylnię m elodramatu.

U w ypuk lić  w  sposób w łaści
w y treść ideową „Obcego cie
n ia " lub p rzyna jm n ie j nie u ro
nić ze sztuki żadnego je j'a kce n 
tu ideologicznego pośród pery

pe tii fabuły — oto główne za
danie reżysera dramatu, S im o
nowa. Jan Kreczm ar — tym  ra 
zem reżyser, niew łdoczny na 
scenie — rozwiązał to zadanie 
w  sposób więcej niż popra
wny. A zadanie nie było łatwe, 
przykładem  krakow skie  przed
stawienie „Obcego cienia“ , w  któ 
rym  ukazano iak iś  kosm opolity
czny zakład naukowy i ludzi w 
n im  o burżuazyjnym  typ ie  życia 
Toteż faiszem tchnęła w K ra 
kow ie ważna rozmowa laboran
ta Sawatiejewa z o lim p ijsk im  
dyrekto rem  „ ja k  równego z 
rów nym , ja k  kom unisty  z ko
m un istą“ , a przełom psychicz
ny T rubn ikow a poprzedzony byt 
nie sam okrytycznym  wstrząsem 
radzieckiego uczonego, k tó ry  
zrozum iał swoje błędy lecz ja 
kim ś m iotaniem  się w stylu 
dawnych dram atów miesz
czańskiego teatru. W Teatrze 
Polskim  reżyser *  znalazł dla 
„Obcego cienia“ w łaściw ą tona
cje, czuwał nad radzieckością 
wyrazu sz tuk i..

M arian W yrzykow sk i jako 
T rubn iko w  powściągliw ie sięgał 
do środków patosu, dał postać 
pogłębioną, k tó re j się w ierzy, 
że nadal służyć będzie nauce 
radzieckiej i że nie o m y lił się 
na jw iększy au toryte t K ra ju  
Rad, obdarzając nadal T ru b n i
kowa swym zaufaniem. Pogłę
bioną, w pełn i ludzką postać u- 
każała Zofia M ałyn icz w ro li 
s iostry T rubn ikow a: bogactwo 
odcieni psychologicznych cechu
je  tę lekarkę, k tóra , choć zawo
jowana przez swego sławnego 
brata, umie mu się w c h w ili za
sadniczej przeciwstaw ić z całą 
mocą poczucia słuszności. Leon 
P ietraszkiew icz gra ł na jbardzie j 
rezonerską, z jednego kruszcu 
ulaną postać w  sztuce: nieskazi
telnego M akiejewa. Ła tw o z tej 
ro li zrobić przysłow iow o ; już 
drewnianego „sekretarza p a r ty j
nego“  z n iektórych naszych 
sztuk współczesnych. Pietrasz
k iew icz pokazał, że M akie jew  i 
poniektórzy jego polscy koledzy 
mogą być p raw dziw i, bezpośre
dni, ogrom nie sym patyczni i po 
ludzku nie po książkowemu mą

drzy. B raw o! Cichego, posłusz
nego laboranta, k tó ry  w po
trzebnej c h w ili um ie się jednak 
zdobyć na słowu „im ien iem  ra
dzieckie j w ładzy“  zagrał Ta
deusz K on d ra t na pograniczu 
słusznego poczucia s iły  proste
go. radzieckiego człowieka i 
niepotrzebnej po jękliw ości. A -  
leksander Dzwonkowski, w prost 
w yborny w pierwszych odsło
nach, przerysowuje nieco w  od
słonie ostatn ie j charakterystycz
ne cechy profesora Iwanowa.

Cichą, zgaszoną życiem u bo
ku zdra jcy -  O kuniewa Halinę 
P ietrowne gra na przyciszonej 
s trun ie  M aria  Gorczyńska. Gu
staw Buszyński jako O kuniew 
przeciwstaw ia je j gre wyrazistą, 
pełną -spojrzeń spode łba i ser
deczności o m ilę  trącącej oszu- 
kaństwem. „N ie  by łby szpie
giem, gdyby każdy mógł go za
raz rozpoznać“  powiada o nim  
M akie jew . Tymczasem w idz po
znaje się natychm iast na O ku- 
n iew ie i co na jm n ie j dz iw i się 
ślepocie T rubn ikow ów . A więc 
koncepcja g ry  Buszyńskiego jest 
błędna.

W pozostałych rolach w ystą
p ili I. Oberska, E. D ra b ik -W it-  
kowska, B. E jm ont. Jadwidze 
S w irtu n  nie w ierzym y niestety 
ani przez chw ilę , że jest le
karką, k tóra przeszła wo jnę i 
po w o jn ie  była przez władze 
wysyłana za granicę: to dopiero 
młoda panienka na pierwszym  
roku stud iów  uniwersyteckich.

Scenografia Strzeleckiego 
tra fn ie  ukazała wnętrze gabine
tu T rubn ikow a i  pokoju w  je 
go m ieszkaniu, ja k  również po
kó j w  m ieszkaniu Saw atie je- 
wych. Natom iast zawodzi w  u- 
kazaniu gabinetu w m ieszkaniu 
Okuniewa. A u to r daje w yraź
ną wskazówkę; .„Obszerny po- 
kó j, um eblowany prosto i w y 
godnie“ . D ekora tor starał się 
mocno, aby pokój ro b ił wraże
nie sztuczności i niewygody.

Niemałe pretensje należy 
zgłosić do polskiego przekładu 
„Obcego cien ia“ . N iektóre uster
k i drukowanego w ydania popra
w iono ' w  in te rp re ta c ji scenicz
nej, ale sporo ich jeszcze pozo
stało.

W  S T O L I C Y
Na Żoliborzu powstaje osiedle mieszkaniowe
Zjednoczenie B udow n ic tw a ] 

M ie jskiego n r 1 buduje na Żo
liborzu w granicach u lic  Śm ia
łe j, Zajączka i al. W ojska Pol
skiego nowe osiedie m ieszka
niowe, o kubaturze ponad 120 
tysięcy m etrów  sześciennych Na 
całość tego osiedla składać się 
będzie 7 dużych obiektów 
m ieszkalnych, przedszkole dla 
ponad 100 dzieci i kotłownia 
która ogrzeje nowowybudowa- 
ne budynki.

W tej ch w ili gotowy jest już 
w stanie surowym  zam kniętym  
pierwszy budynek osiedia o 296 
izbach, k tó ry  przekazany będzie 
do użytku w końcu czerwca W 
trakc ie  budowy są dwa na
stępne obiekty, posiadające ra 
zem 158 lo ka li m ieszkalnych

| Zakończenie budowy tych do
mów przewidziane jest na d ru 
gą połowę bieżącego roku. Jed
nocześnie prowadzone sa, roboty 
przy wykańczaniu przedszkola 
i ko tiow n i. W drug ie j połowie 
bieżącego roku rozpoczną się 
roboty związane z budową 
trzech dalszych budynków m ie
szkalnych, dla których w ch w i
li  obecnej opracowuje się do
kum entację techniczną.

Na terenie budowy osiedla 
przodują w pracach ciesielskich 
grupa Stawińskiego, w y ra b ia ją 
ca 180 procent normy, grupy 
m urarskie  Rasiewicza i H o iub- 
ka, osiągające 260 procent nor
my, oraz grupa betoniarska B ie- 
nia — 370 procent. (z)

Coraz więcej warszawiaków kierze udział 
w imprezach zimowych

Sporty zimowe cieszą się co
raz większą popularnością 
wśród mieszkańców Warszawy

W najbliższą niedzielę na B ie
lany udają się trzy wycieczki 
ze stołecznych zakładów pracy 
Uczestnicy wycieczek wezmą 
udział w zawodach narciarskich 
oraz będą m ogli korzystać z lo 
dowiska, torów  saneczkowych i 
potrzebnego do upraw iania 
sportów zimowych sprzętu.

Również w najb liższą nie
dzielę w ie lu  warszaw iaków w y 
biera się na wypraw ę na rc ia r
ską, połączony z ku lig iem  do 
Ośrodka Wczasów. Świątecznych 
w Powsinie.

Uczestnicy wycieczki do Pow
sina zbierają się w niedzielę o 
godz. 9.15 na dworcu k o le jk i 
w ilanow skie j. W Powsinie na 
wycieczkowiczów nie posiadają
cych nart, czekać będą sanki. 
W Ośrodku przygotowano sa
neczki, na rty , łyżwy. Zajęcia 
sportowe odbywać się będą pod 
k ie runk iem  ins trukto ra .

Na miejscu uczestnicy w y
cieczki otrzym ać mogą gorącą 
herbatę i posiłek. Po po łudniu 
w św ie tlicy  odbędzie się w ie
czorek taneczny oraz gry i za
bawy. (kw)

Z centralnego ośrodka szkolenia partyjnego PZPR
D la w y k ła d o w c ó w  szko le n ia  p a r

ty jn e g o  odbędą się w  C e n tra ln y m  
O śro d ku  S zko le n ia  P a r ty jn e g o  
P ZP R , M o ko to w ska  25, n as tępu jące  
se m in a ria :

S z k o ły  w ie czo row e  — T e m a t: .,W a l
ka  p o ls k ie j k la s y  ro b o tn ic z e j p rze
c iw k o  w y z y s k o w i i  u c is k o w i pod 
k ie ro w n ic tw e m  S D K P iL  (okres  do 
1913 r.) — d n ia  7 .II, godz. 16.45.

S a m okszta łcen ie  — 1. T e m a t: „P a r 
tia  b o ls z e w ik ó w  w  o k re s ie  in te r 
w e n c ji z b ro jn e j p ań s tw  obcych  i 
w o jn y  d o m o w e j“ . G ru p a  V — d n ia  
4.I I .  godz. 17.00: 2. T e m a t: „W a lk a  
p o ls k ie j k la s y  ro b o tn ic z e j p rz e c iw 
k o  w y z y s k o w i i  u c is k o w i pod k ie 
ro w n ic tw e m  S D K P iL “  (okres  do 
1918 r.). G ru p a  I I  — d n ia  5.I I ,  godz. 
17.00; G ru p a  I I I  — dn ia  7,11, godz.
17.00. G ru p a  IV  - -  d n ia  11.I I ,  godz
17.00, G ru p a  i  — dn ia  12.11, godz 
17.00; 3. T e m a t: „P a r t ia  bo lsze w i
k ó w  w  o k res ie  p rze jśc ia  do poko -

PR Z Y J M O  W A N  IE  IN T E R E S A  N TO  W 
W S P R A W A C H  M IE S Z K A N IO W Y C H

P re z y d iu m  R ady N a ro d o w e j w m 
st. W a rsza w ie  za w ia d a m ia , że W y 
d z ia ł K w a te ru n k o w y  p rz y jm u je  in 
te re sa n tó w  w  sp raw ach  m ie szka 
n io w y  ch ty lk o  3 d n i w  ty g o d n iu , a 
m ia n o w ic ie : w  p o n ie d z ia łk i, w to rk i  
i c z w a r tk i od godz. 9-ej do godz. 
13-ei.

N ifeża lćżn ió  od p rż y ję ć  in te re s a n 
tó w  w  godz inach  ra n n y c h  W yd z ia ł
K w a te ru n k o w y  u trz y m u je  sta łe  
p o p o łu d n io w e  d y ż u ry  od godz. 16-ej 
do 19-ej, p rzeznaczone do u d z ie la 
n ia  in fo rm a c ji w  sp raw a ch  k w a te 
ru n k o w y c h  d la  lud z i p ra c y , ta k  aby 
n ie  p o trz e b o w a li o n i z w a ln ia ć  się z 
p ra c y  w  godz inach  p rz e d p o łu d n io 
w ych .

jo w e j p ra c y  nad  odb u d ow ą  gospo
d a rk i n a ro d o w e j“ . G ru p a  V I — d n ia  
6.I I ,  godz. 17.00; 4. T e m a t: „P a r t ia  
b o ls z e w ik ó w  vr w a lce  o s o c ja lis ty 
czne u p rz e m y s ło w ie n ie “  G ru p a  V ł l  
— d n ia  18.11, godz. 17.00.

P rócz  za jęć  z b io ro w y c h  d la  w y k ła 
dow có w  O środek u dz ie la  pom ocy  
in d y w id u a ln e j w p ra c y  s z k o le n io 
w e j za ró w n o  w y k ła d o w c o m , ja k  i  
s łuchaczom  k u rs ó w  codz ie n n ie  w  
godz inach  od 10—22, w' n ie d z ie le  1 
św ię ta  od 10—15-ej.

K o n s u lta c je  In d y w id u a ln e  o d b y 
w a ją  się w n a s tę p u ją cych  te rm in a c h : 
z h is to r i i  W K P (b ) — w  ś ro dy  od 
godz. 18—20; z h is to r i i  po lsk ie go  ru 
chu ro bo tn icze go  — we w to rk i  1 
c z w a r tk i od 18—20: z e k o n o m ik i — 
w  p o n ie d z ia łk i i c z w a r tk i w  godz. 
18—20: z m a te r ia liz m u  d ia le k ty c z n e 
go i  h is to ry c z n e g o  — we w to rk i  1 
p ią tk i  w  godz. 18—20.

K ie ro w n ic tw ’© W y d z ia łu  p rz y jm u 
je  s k a r g i . i zaża len ia  lud n o śc i na 
dz ia ła ln o ść  W y d z ia łu  w  k a ż d y  p ią 
te k , p o czyn a jąc  od g o d z in y  17-ej.

P O R A N E K  Z  O K A Z U  75-LE C IA  
T E A T R U  Ż Y D O W S K IE G O

O d d z ia ł W arszaw sk i T o w a rz y s tw a  
S p o łe c z n o -K u ltu ra ln e g o  Ż yd ó w  w  
Polsce urządza w  n ie d z ie le  dn ia  3 
lu teg o  b r. o godz. 11 w  lo k a lu  Do
m u  K u ltu r y  p rzy  ul. Jagiellońskiej 
28 po ra n e k  pośw ięcony 75-leciu  tea
t ru  żydow sk iego .

R e fe ra t w y g ło s i tow . T u rk ó w . W 
części a r ty s ty c z n e j w y s tą p ią  a r ty ś c i 
P aństw ow ego  T e a tru  Ż yd o w sk ie g o  
H. B uzgan  i R. S zy le r.

T E A T R Y
P o lsk i — „M ą d re m u  b ia d a “  — g

19.
K a m e ra ln y  — , G rze ch “  — g. 19 
N a ro d o w y  — f,S u łk o w s k i“  — g 

13,13.
N o w y  — „S w o b o d n y  w ia t r “  — 

g. 19.
Pow szechny — „S zczęście  F ra n ia "  

g. 15.30, „P a n  G e łd h a b “  — g. 19. 
D om u W o jska  P o lsk iego  — „T a jn a

wo.ina“  — g. 19.
W spó łczesny — „P ro fe s ja  pan i 

W a rre n “  — g. 19- 
M u zyczn y  — „S ze lm o s tw a  Ska- 

pena“  — g. 19.
S yre na  — „T o  się pokaże ...“  —

g. 19.15.
N ow ej W arszaw y t  „Poem at pe

d a g o g iczn y“  — g. 19.
A te n e u m  — „P o c ią g  do M a rs y li i ' 

g. 19.
O pera  — „S tra s z n y  D w ó r“  — g 

19
G u liw e r  — „ T r z y  pom a ra ń cze “  — 

g. 17.

K I M A
M oskw a — „Z a ło g a “  — g. 14.30.

16.30, 18.30, 20.30.
P a lla d iu m  — „ F u t r o  pana K r u 

gera “  — d od a te k  „S z tu czn e  w łó k n o “
-  g. 15. 17, 19, 21.

A t la n t ic  — „J e d n o d n io w i m ilio n e 
rz y “  — d od a te k  „S p ra w n y  do p ra 
c y “  -  g. 15, 17, 19, 21.

P raha — „Z a ło g a “  — g. i?. 19. 
21.

P o lon ia  — „W e s o ły  ja r m a r k "  -  
doda tek  „B o ro w o je “  — g. 13.15
15.30, 17.45. zu.

S to lica  — „P o d d a n y "  — g. 13 45
16. 18,15, 20.30.

W—Z  — „W  d n i p o k o ju “  — doda 
te k  „W  k r a ju  s o c ja liz m u "  — g. 14. 
16, 18, 20.

1 M a j — „S k a n d a l w  C lo c h e m e rle “
— d o d a te k  „C z y  wńecie, że ..."  — 8 
14, 16, 18, 20.

O chota  — „R adosne  s p o tk a n ie "  — 
doda tek  „K ie ru n e k  N ow a H u ta “  — 
g. 14, 16, 18, 20.

S yrena  — „ H o jn e  ła to "  — doda
te k  „P rz e g lą d  k u ltu r a ln y “  — g- 15-
17, 19. 21.

Tęcza — „ B łę k i tn e  m iecze " — g. 
14, 16, 18, 20.

L o tn ik  — „P ło m ie n ie “  — doaa tek  
..C e ra m ika  w ę g ie rs k a “  — g. 16, 18,

M uzeum  N aro d o w e . — W ystaw a  
„W ie k  o ś w ie c e n ia  w  P o lsce“  — 
czynna  w  d n i pow szednie  w godz 
od" 10 do 15', w  c z w a r tk i,  n iedz ie le  
i św ię ta  od 10 do 19. W  p o n ie d z ia ł
k i  i d n i pośw ią teczne  m uzeum  n ie 
czynne .

*
I I  O gó lnopo lska  W ys taw a  P la s ty k i

w  gm ach u  „Z a c h ę ty “ , czynna  jes t 
co dz ie n n ie  z w y ją tk ie m  p on ie d z ia ł
k ó w  w  godz. od 10 do 18. W ys ta 
w a trw a ć  będzie  do_ 17 lu teg o  b r.

R A O I I ł
N IE D Z IE L A  3 LU T E G O

P ro g ra m  I — na fa l i  1322 m.

P ro g ra m  d n ia  7.20, 14.00. W iado  
m ości 6.00, 7.00, 8.00, 12.04, 16.00
20.00, 23.00.

6.05 M u zyka . 7.25 S u ity  E. G riega 
7.55 K a le n d a rz  R a d io w y . 8.00 Od 
m e lo d ii do m e lo d ii. 9.00 O dpow iedz i 
„F a l i  49“ . 9.10 A u d . d la  w y k ła d o w 
ców  k u rs ó w  p a r ty jn y c h . 9.30 D la 
każdego coś m iłe g o . 10.30 A ud . d la  
w o jska . 11 15 „O m a w ia m y  ze s łu  - 
chaczam i ro zw ią zan ie  zagadk i h is to 
ry c z n e j“  11.30 M u z y k a  k lasyczna  
12.15 P rze rw a . 14.05 A ud . d la  wsi 

j 15.15 M e lo d ie  lud o w e  do tańca 
I (D z ie rża n o w sk i). 15.45 „O  gorących  
I ź ró d ła c h “  — gawęda p rz y ro d n ic z a  

16.20 Nasze c h ó ry  śp ie w a ją . 16.40 
1 „P a n  T a d e usz " — A . M ic k ie w ic z a

17.00 J. V e rd i — „ T r a v ia ta "  — opera .
18.50 F e lie to n . 19.00 M u zyka . 19.40 
M e lo d ie  taneczne  (H a ra ld ). 20.89 
M u z y k a  taneczna (C a jm e r). 21,30 
Zagadka  l ite ra c k a . 22.00 W ia do m o 
ści sp o rto w e . 22.30 Zagadka  lite  - 
racka  22.00 W iadom ośc i sp o rto w e .
22.30 M oza ika  m uzyczna . 23.10 M u 
zyka  taneczna.

P ro g ra m  I I  — na fa li 367 m .

P ro g ra m  d n ia  6.55, W iadom o
śc i 6.00, 7.00, 8.00. 12.04, 17.00. 21.00, 
23.50.

7.05 M oza ika  m uzyczna . 7.55 K a 
len d a rz  R ad iow y . 8.15 M u z y k a  8.39 
W szechnica  R ad iow a. 8.50 A ud . 
S K R K . 9.00 K o n c e rt o rg a n o w y . 9 30 
A ud . d la  p rz e d szko li. 9.45 W ieś 
ta ń czy  i śp iew a. 10.00 P rze g lą d  p ra 
sy  s to i. 10.05 S k rz y n k a  ogó lna . 
10.20 Poezja i m u zyka . 10.50 „R o 
b o tn icze  Zerp . ś w ie tlic o w e  przed  
m ik ro fo n e m " . l l . io  M e lod ie  ope
re tk o w e , 12.15 P o ran e k  sy m f. 13.15 
„T ra n s p o r t w ie lk ie j c z ę s to tliw o ś c i“  
— pog. 13.23- K o n c e rt m a n d o lin i -  
s tów . 14.00 „S t. W o rc e ll“ * — aud. 
l ite ra c k a . 14.17 U tw o ry  k a m e ra ln e .
14.30 R ecenzja  te a tra ln a  i f ilm o w a .
14.45 T y g o d n ik  w a rsza w sk i. 15.00 
P iose n k i w  w y k . C h ó ru  E ry  an a. 
15.15 K oncert, d la  dz iec i. 18.00 R e
portaż . 16.20 K o n c e r t C h o p in o w s k i.
16.50 F e lie to n . 17.20 K o n c e rt O rk . 
p d. A . R ezle ra. 1S100 „V o lp o n e “  — 
s łuch . w g. s z tu k i Ben Johnsona. 
19.40 M elodie taneczne  (H a ra ld ).
20.00 Na ra d io w e j es tradz ie . 21.30 
W ieczorna  serenada. 22.00 W ia do 
m ości sp o rto w e . 22.40 X V I I I  aud. z 
c y k lu :  „ K o n c e r ty  na in s tru m e n ty  
so iow e i o rk ie s trę “ . 23.13 M u z y k a .

P O N IE D Z IA Ł E K  4 L U T E G O

P ro g ra m  Ï  — na fa l i  1322 m .

P ro g ra m  dn ia  5.55, 15.25, W ia do 
m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00.

5.10 Koncert., 6.05 W szechnica Ra
d iow a , 6.25 A u d . d la  w s i, 6.35 T a ń 
ce w  .m uzyce s y m f., 7.20 P ieśn i i  
m u z y k a  lud o w a , 7.50 K a le n d a rz  Ra
d io w y , 8.00 M u z y k a  p o lska , 8.55 A u d . 
d}a k l.  i ,  9.20 A u d , d la  k l .  I I I .  9.i0 
K o n c e r t so lis tó w , 10.00 „U lic a  M o r
ska “  — opow . B . P o le w o ja , 10.20 
K o n c e r t O rk . p. d. G ó rzyń sk ie g o ,
11.00 L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o , 11.15 
M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 11.45 G łos m a 
ją  k o b ie ty , 12.15 M u z y k a , 12.30 A u d . 
d la  w s i, 12.45 Na sw o jską  n u tę , 13.15 
In fo rm a c je , 13.20 P rz e rw a , 15.30 
A u d . d la  dz iec i, 16.20 K o n c e r t O rk . 
p .d . A . Tańskiego , 17.00 G łos m a ją  
k o b ie ty , 17.15 W szechnica  R ad io w a ,
17.30 K o m p . T y g o d n ia  — M . K a r ło 
w icz , 18.00 Z  k r a ju  i ze ś w ia ta , 18.20 
M u z y k a  ro z ry w k o w a , 18.45 A u d . d la  
w s i, 19.00 L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie 
go, 19.20 A u d . d ’ a m łod z ieży , 20.30 
U tw o ry  B ra hm sa , 21.15 M u z y k a ,
21.30 „P o w ia s tk a  o z a d u fk u  c a łk o 
w ity m  c z y li  g łu p c u  b e z w z g lę d n y m “  
—- ode. n o w e li J. A n d rz e je w s k ie g o ,
21.45 R ec ita l s k rz y p c o w y  I. D u b i-  
s k ie j,  22.10 M u z y k a  taneczna.

a
P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m.

P ro g ra m  d n ia  6.00. 18.25, W ia do 
m ości 5.05. 6.30, 7.55, 17.00, 21.09. 23.50.

6.15 P ieśn i C hop ina . 6.50 Melocüe 
o p e re tko w e , 7.20 P ieśn i i m u z y k a  
lud o w a  ró ż n y c h  n a ro d ó w , 7.50 K a - 
'e nd a rz  R a d io w y , 8.00 P rz e rw a , 13.30 
M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h , 14.15 A u d . 
Z Z N P , 14.30 „G o rą ce  d n i"  — ode. 
oow . E. N iz iu rs k ie g o , 14.50 P ieśn i 
ko m p . p o ls k ic h , 15.15 A u d . P C K ,
15.30 A u d . d la  d z ie c i, 16.00 W szechn i
ca R ad iow a. 16.20 D z ie n n ik  w a rsza w 
s k i, 16.35 M u z y k a - taneczna , 17.05 
O d p o w ie dz i „ F a l i  49“ , 17.15 K o n c e r t 
O rk . p .d . C e rta , 18.00 U tw o ry  fo r 
te p ia n o w e , 1S.20 W  za k ła d z ie  c h e m ii 
f iz jo lo g ic z n e j — re p o rta ż , 18.30 
W szechnica  R ad iow a , 13.50 W ie c z o r
ne^ m e lo d ie . 10.30 M u z y k a  i a k tu a l
ności, 20.00 M u z y k a  po lska , 20 43 
„Z a  C h lebem " ~  ode. n o w e li H . 
S ie n k ie w ic z a , 21.30 B . Sm etana  „P o 
c a łu n e k "  — opera , 23.10 M u z y k a .
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